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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
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Jutro, poniedziałek, premiera, O g.9 w. 
SŁYNNY ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY 


PTAK NIEBIESKI 


(Siniaja Ptica) 


pod dyreKcią J. Jużnego. 22 pod dyrekKcją J. Jużnego. 


Teatr Miejski 


<<? Cegielniana 63. 22 


Bilety już do nabycia w kasie teatru 
codz. od g. 11 — 2 i odd 5 — 9. 


PROGRAM: 


Dzwony wieczorne. Walka księ: 
Życowa, 


czyli balwierz zakochany. Rosyj- 
skie pieśni ludowe. 


Burłacy. Marzenie Kinta, Parada (Woj- 
sko blaszane), Dobosza swego wezwał król. 


Czastuszki. 
senki Berangera, 


Bar amerykański, Pio- 
Rosyjska zabawka. Wie- 
czór u cyganów. 048— 1 


CASINO | 


Dziś i dni następnych: 


Wspaniałe arcydzieło francuskie, nagrodzone na kon- 
kursie paryskim najwyższą nagrodą „Grand-Prix* 


JOCELYN 


(Poemat miłości i buntu). 


Wielki dramat romantyczny w 7-iu aktach, według nie: MĘ ù 
śmiertelnego utworu Lamariine’a, e” 


W rolach głównych. 

sM Jocelyn - Armand Tallier, jeże, 

| Bianchetti, M-lle Myrga, Roger 

Karl, Marie Laurent M, Guiet, 
Pierre Blanchar. 

Specjalny nadprogram: 


1 PobytHakoat WPolstę 


Artykuł poniższy otrzymał „Głostza wszelką cenę drażliwą sprawę 
Polska” Ee cp ARERY belgij- | odszkodowań? Czyż w ich imieniu 
skiego, ard'a, redaktora cen| _; sę: i 
tralnego organu bo A partii ro- | © dowodzili nam posłowie kon- 

serwatywni, liberałowie i labury- 


botmiczej „Le Peuple“ i posła do par- 

lamentu. ści, iż aby uzdrowić stosunki go- 
spodarcze, należy przedewszyst- 
kiem zaprowadzić normalny stan 
rzeczy w Europie, a zwłaszcza w 
Niemczech. 

Wszyscy pracują nad tem, Wnio 
ski rzeczoznawców przyjęte były 
w Anglii b. przychylnie. Ramsay 
Macdonald poczynił pewne za- 
strzeżenia jako socjalista, ale z 
tym zdrowym sensem, jaki go cha- 
rakteryzuje, z tem poczuciem fair- 
play, orzekł, iż należy przyjąć re- 
zolucje en bloc i postarać się o 
oparcie na tym fundamencie nowej 
polityki europejskiej, polityki u- 
spokojenia. Cała Anglja zdawała 
się przyklaskiwać temu. Cóż więc 
chcą od nas dzisiaj ci poczciwi fa- 
brykanci angielscy? 

Ale nie jest to 
niepokojący ze strony Anglgi. By- 
ło coś poważniejszego, coś bardzo 
poważnego, 

Mam tutaj na myśli list Macdo- 
nalda do sir: Erica Drummonda, se 
kretarza generalnego ligi naro- 
dów. W liście tym premier W, 
Brytanji oświadcza, iż rząd Jej 
Król. Mości, zbadawszy opracowa 


W lekkiej i gładkiej formie wyłusz- 
cza tutaj p. L. Pierard punkt widzenia 
partji robotniczej belgijskiej oraz le- 
wiioowych sier belgijskich ma sprawę 
paktu  gwamancyjnego, wypracowane- 
go przez ligę narodów. Ubocznie pò- 
rusza przytem autor stosumek swej 
irakcji parlamentarnej do konferencji 
iondwńsłciej. 

Amtyłań p. L. Perard. jest pierw- 
szym z serji przyobiecanych „Głosowi 
Poskiemu'' artykułów publicystów bel 
giiskich i fnamcuskich na temat konfe- 
rencji londyńskiej i związanych z tą 
konferencją zagadnień politycznych. 

Redakcja. 

Z rozmaitych stron i wielokrot- 
nie, już po zawarciu pokoju, spo- 
tykała się postawa, zajęta przez 
belgijską partję robotniczą w po- 
SM | lityce zagranicznej, z zarzutem 
58 | frankotobji, Mniemam, iż polityka 
ta była rozsądna, dobra, parta w 
tym samym stopniu na poczuciu 
sprawiedliwości co na wskaza- 
niach zdrowego rozurnu. W parla- 
mencie belgijskim, w toku obrad, 
w przededniu otwarcia obrad kon- 
ferencji londyńskiej, posłowie so- 
Fot aa zwrócili uwagę izby na 
, zgodność sytuacji z polityką partji.| 
Zgodziwszy się w zasadzie na pro- | 
jekt zbadania zdolności płatni- ny przez radę ligi narodów pakt 
czych Niemiec, zgodziwszy się na-! $warancyjny, zdecydował się go 
stępnie na wnioski i program ko-j odrzucić, I to w tym samym mo- 
misji rzeczoznawczej 
rząd Theunisa, w jego nowem wy-| Cza się z gotowością natychmiasto 
daniu, akceptował de facto tę po-! wego podpisania tego paktu. 
litykę, którą propagowali socjali-| Wiem, że sytuacja Mac Donalda 
ści już od 1920 r. nie jest łatwa. Bez większości w 

Krytykując politykę Poincarego |izbie, wydany jest na łaskę libe- 
i awanturnicze eksperymenty jego rałów w guście Lloyd-George'a, 
nad Ruhrą, nie byliśmy wówczas| którzy mi zawsze nasuwają znaną 
przekonań antifrancuskich tak sa-| melodję — La donna e mobile... 
mo, jak nie jesteśmy obecnie an.-| lub też konserwatystów, Z drugiej 
glofobami, aczkolwiek wcale nam| strony musi się on też liczyć z pe- 
się nie podobają stosowane od pe-| wnemi grupami lewicowemi w 
wnego czasu metody i kierunki|Swej własnej partji, Nie mam tu 
polityki angielskiej, wcale na myśli pewnych posłów 

Dowiaduje się, że związek prze- robotniczych z nad Clyde'u, w któ 
mysłowców angielskich złożył pe-|rych żyje jeszcze duch purytanów 
tycję, w której wyraża swe oba-| szkockich, lecz raczej pacyfistów 
wy o istnienie i zdolność konku-| w rodzaju E. D. Morela, wyznają- 
rencyjną przemysłu angielskiego |cych zasady czysto negatywne i 
zagrożonego z racji wykonania|krytykujących zasadniczo wszyst- 
planu Dawes'a konkurencją prze-| kie poczynania. Ci pacyfiści ogra- 
mysłu niemieckiego. niczają się do żądania całkowite- 

Czegóż oni chcą, ci fabrykanci i 
bysinessmani z drugiej strony ka- 
nału? Czyż nie powtarzali nam ać 
do przesytu w innych petycjach ; 
uchwałach, że należy rozwiązać 


O A O O ZZ 0 00 PZ O 


m WEOISGE 


a. Przybycie i powitanie w Warszawie 
b, Mecz HaHoah-MakKabi 
c. Mecz Hakoch-Polonja (Warszawa). 


Il. Świeży dziennik Gaumont'a (Nr. 12). 


Początek o godzinie 4.30. 
Sala mechanicznie chłodzona i wentylowana, 


XII Poranek MUZŻYGZN 


Dziś o g. 
11-ej rano 


y 
Orkiestry Symfonicznej pod dyr. TEODORA RYDERA 


poświęcony muzyce baletowej. 
W programie: Muzyka baletowa z op. „Hrabina“, Saints Saens: Muzyka bale- 


Park Helenów 


towa „Samson i Dalila”. Bizet: a baletowa z op. „Carmen*. Goldmark: 
Mnzyka baletowa „Królowa Saba*. Grosman: Czardasz z op. „Duch wojewody”, 
Delibes: Fantazja z baletu „Coppelia*. 


Dziś o godz. 6 wiecz. WIELKI KONCERT POPULARNY. 


rzykładem [I Michat Kantor 


ola wszystkich powrócił. 


Ul. 6-g0 Sierpnia Ne 1. 
są bajeczne tanie ceny ale 


konfekcji i innych towarów po któ- Dr Prechner 
rych firma Szmechel i Rozner, z 
| THK 
powrócił. 


Łódź, Piotrkowska 100 i 160 te- 
Dr. med. 


Bronisław Frenkiel 


Traugutta 12 > 
wznowił przyjęcia. 


| 


WYROK 
na Maurycego Taumana 


sprzedam na dogodnych warun- 
kach. Oferty sub. „M. D... 
153—1 


nie myśląc przytem wcale o sytu- 
acji finansowej Francji i Belgii, nie 
dbając bynajmniej o zaspokojenie 


a a aa n 


jedyny obiaw— 


Dawes'a, | mencie, gdy rząd francuski oświad| 


go i natychmiastowego rozbrojenia | | 


ANGJA, A LIGA NARODÓW. 


części odszkodowań, ani też o za- 
pewnienie im bezpieczeństwa na 
czas pracy przygotowawczej ku 
pacyfikacji Europy, 

Obawiam się, że wpływ pacyfi- 
stów teoretycznych (najbardziej 
szkodliwych dla problematu poko- 
ju) połączył się tym razem z wpły- 
wami pewnych dygnitarzy z Fo- 
reign Office, a nawet sztabu ge- 
neralnego W. Brytanii, Sądzę, że 
le połączone wpływy podyktowa- 
ły rządowi dziwną jego uchwałę, 
odrzucającą pakt genewski, Pakt 
ten, a właściwie projekt paktu o- 
pracowany został przez: komisję, 
w obradach której brał czynny tt- 
dział lord Robert Cecil i pułkow- 
nik francuski Requin. 


Przyjęcie tego paktu, na mocy 
którego narody obowiązywały się 
okazać sobie wzajemnie pomoc w 
razie napaści z jakiejkolwiekbądź 
strony, nie pociągał za sobą, jak 
| to się wydawałó Mac Donaldowi, 
zwiększenia zbrojeń, ami też proś- 
| by utrzymania ich na stopie obec- 
nej. 

Wprost przeciwnie! Dowodem 
mylnych zapatrywań premjera by- 
ła mowa lorda Grey'a w izbie lor= 
dów. 

Jeśli nie wpoimy w ludy przeke 
nania i poczucia bezpieczeństwa, 
rozpocznie się nanowo szalony pęd 
ku zbrojeniom i poszukiwanie al- 
jansów. 


Stan obecny Europy przypomi= 
na zupełnie sytuację z przed roku 
1914, Podążamy dalej w kierunku 
nowych katastrof, 

Odpowiedź lorda Parmoora wy= 
daje się słabą. Tłomaczył on posta 
wę.rządu stanowiskiem dominjów 
brytyjskich, które nie chcą przy- 
stąpić do paktu gwarancyjnego. 
| Wygląda to raczej na pretekst, na 
kiepski pretekst. 

Ramsay Mac Donald udaje sie 
do Genewy we wrześniu. Traktatu. 
gwarancyjnego nie chce. Co pro- 
ponuje na miejsce tego traktatu? 


i 


Louis Pierard 
Poseł do parlamentu 
belgijskiego. 


DL. Maryi lis 


Traugulfa 12 


słusznych praw tych krajów dj powrócił iel. 2250. 
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3, VIII, — GŁOS POLSKI 


Prawica szykuje się do walki z min. Skrzyńskim. 


Kosztowna podkomisja do spraw zagranicznych. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) W dniu wczorajszym od- 
były się w sejmie narady obecnych 
jeszcze przedstawicieli klubów sej 
mowych w sprawie nowej, orygi- 
nalnej propozycji rządowej o po- 
wołaniu do życia podkomisji do 
spraw zagranicznych. Postanowio- 
no zwołać na 7 b. m. komisję do 
spraw zagranicznych sejmu dla do 
konania wyborów onej podkomisji. 
Ciekawem jest, że projekt ten go- 
rąco popierany przez prawicę, nie 
spotkał się z opozycją na lewicy, 
chociaż cel, w którym dokonywu- 


| 


je się ten nowy eksperyment, jest 
zupełnie wyraźny, Chodzi o kon- 
trorlowanie min, Skrzyńskiego, u- 
trudnianie mu pracy i poprostu 
szykanowanie go, Wczoraj „Gaze- 
ta Warszawska” zamieściła długi 
artykuł p. t. „Z powodu nominacji 
p. Aleksandra Skrzyńskiego”, peł- 
ny napadów i ataków na nowego 
ministra. 


Inny jeszcze moment w zez, 


owej podkomisji zasługuje na uwa- 
żę. 
wobec uchwalenia 


budżetu rząd mógł skorzystać z 


ZE i 


p 


par, 25 konstytucji i zamknąć urzę 
dowo dekretem prezydenta sesję 
izby. Najwidoczniej z tego upraw- 
nienia nie skorzysta, skoro ma 
działać bez przerwy nowy organ 
sejmu w postaci podkomisji do 
spraw zagranicznych. Na posłów 
bez różnicy przynależności partyj- 


nej ma to swoją dobrą stronę, po- 


nieważ w tem sposób sesja nie bę- 
dzie zamknięta, djety będą wypła- 
cane bez przerwy, chociażby ple- 


Tym razem po raz pierwszy |narne posiedzenia wznowiono do-/ bu, 
normalnego, 


piero w końcn października, 


Wakacie w „Wyzwoleniu'. 


Okres żniw nie sprzyja debatom politycznym. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz.| dzenie przybyło tylko 25 obecnych|sek, aby żadnego ze złożonych 


koresp.) W piątek ub. zwołano wali 


w Warszawie 


członków klubu. 


wniosków nie głosować, Propozy- 


ne zgromadzenie klubu „Wyzwo-, */szyscy oni zapisali się do głosu cja ta uzyskała większość i klub 


lenia". Na porządku dziennym fi- 
śurował tylko jeden punkt — ob-; 
rady o sytuacji politycznej, Prze-| 
wodniczyi poseł Sanojca. Na posie, 


i chaotyczna, bezładna 


Złożono kilkanaście wniosków, 
a następnie zgłoszony został wnio 


atena 0 a 


dyskusja 
trwała zgórą 4 godzimy, | 


„Wyzwolenia nie powziąwszy ża 
dnej decyzji rozjechał się na żni- 
wa do domu, 


Sytuacja strajkowa na Górnym Sląsku. 
155 tys. strajkujących. 9 godzin pod ziemią, na 


KATOWICE, 2 sierpnia —Wczo 
rajszy, trzeci dzień strajku minął 
spokojnie, Z żadnej ze stron nie u- 
jawniono dotąd chęci nawiązania 
rokowań. 


W dniu wczorajszym zarządy 
kopalń rozlepiły obwieszczenie, 
według którego robotnicy we 
wszystkich kopalniach pracować 
mają od dnia 1 sierpnia 

pod ziemią 9 godzin, 
z czego godzina przeznaczona jest 
na wjazd i wyjazd, a robotnicy na 
powierzchni pracować mają 10 go- 
dzin. | 


Praca brntto wynosić ma 12 
godzin, 
z czego półtorej godziny na obiad 
i pół godziny na śniadanie, Obwie- 
szczenie to wywołało wśród straj- 
kujących 


wielkie rozgoryczenie, 

Według tego okólnika warunki 
powyższe odnoszą się również do 
robót koniecznych, odbywanych i 
obecnie, w czasie strajku, 

Natychmiast po wydaniu tego 
okólnika, centralny komitet straj- 
kujący zgłosił do wojewody Bil- 
skiego protest przeciw niefortun- 
ńemu żądaniu pracodawców i do- 
maśający się wydania nakazu, od- 
„wołującego ten okólnik na czas 
strajku. 

Jedno z tutejszych pism niemiec 


Sowiety KokKietują mniejszości narodowe. 
Przywileje i subsydja dla polaków i żydów. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz, | szkół polskich, żydowskich, o asy-| wowanie specjalnych miejsc w 
koresp.) Rada komisarzy ludowych; gnowaniu funduszów na teatr pol-;szkołach wyższych i średnich dla 
Ukrainy sowieckiej w celach pro-;ski w Kijowie i o subsydjach dla mniejszości narodowych i utworze 


paśandy i agitacji ogłosiła szereg, 
uchwał o popieraniu 
narodowych na Ukrainie sowiec-; 
kiej, a więc o rozszerzeniu 


Wykryte oszustwo w P. R. O. 


Za fałszywym czekiem podniesiono 25.000 złożych. 


kich nazywa obecny strajk aktem 
rozpaczy ze strony robotników. — 
Od 22-g0 lipca prowadzone 
pertraktacje w Katowicach i War- 
szawie nie wydały żadnych 
rezultaów. 

Robotnicy t żelaznych szli na 
ustępstwa, $odząc się na przedłu- 
żenie dla pracy, lecz sprzeciwili 
się stanowczo obniżeniu zarob- 
ków o 20 proc., śdyż ceny żywno- 
ści nie obniżyły się, przeciwnie! 
podnoszą się stale, Urząd statysty | 
czny wykazał za miesiąc lipiec ob 
niżenie się kosztów utrzymania o 
0,30 proc, w rzeczywistości jed- 
nak 


powierzchni 10 godzin. 


Robotnicy w zakładach chemicz 
nych pracują, gdyż pracodawcy w 
tych zakładach oświadczyli, że nie 
przedłużają dnia pracy. Tak samo 
w państwowych zakładach rozpo-| 
częto strajk, wówczas centralny | 
komitet strajkowy zapewnił, że e- 
lektrowńia w Chrzanowie i zakła- 
dy wodociągowe funkcjonować bę 
dą normalnie, 


Komitet strajkowy nazwał strajk 
obecny 


strajkiem obronnym. 


|Ponieważ pracodawcy nie reagują 


na żądania robotinków; przeto 
robotnicy oglądają się na rząd z 


ceny żywności wzrosły od 5 do 10| nadzieją, że stamtąd wyjdzie ini- 


procent, 
Gdyby nawet cyfra urzędowa 


Minister Darowski był tu w śro- 


była zgodna z rzeczywistością, pi-|dę nieurzędowo, a urzędowy zaś 
sze jedno z pism robotniczych, to|jego przyjazd spodziewany jest w 
nie uzasadnia ona obniżenia zarob | przyszłym tygodniu, 


ków o 20 proc. 


Komuinści, których komitet wy- 


— 1924 


Nr. 211 


_llieprzyjęta dymisja p. Darowskiego. 


WARSZAWA, 2 sierpnia, (Pat)| której prezydent Rzplitej zgodnie 


P. min. pracy i opieki społecznej 
Darowski zgłosił pismo o dymisję, 


z wnioskiem p, prez. ministrów nie 
przyjął, 


1 y— 


Wojskowa misia turecka w Polsce. 


WARSZAWA, 2 sierpnia. Pat. 
O godz. 5 popoł. przybyli do gma- 
chu mim, spraw wojskowych człon 
kowie wojskowej misji tureckiej z 
gen „Nadzi-paszą na czele. Misję 
przyjął min, Sikorski w otoczenin 
szeła swego gabinetu, gen. Szpa- 
kowskiego, szefa oddziału II szta- 
gen. Beyera, oficera sztabu 


| ppłk, Kukawskiego i adjutantów, 


P, minister powitał misję turecką 
w imieniu rządu i armji, jaknaj- 
serdeczniej, podkreślając, że 
wszyscy żołnierze polscy witają 
reprezentantów wolnej armji tt- 
reckiej całem sercem. Pobyt mi- 
sji tureckiej w Polsce pozwoli o- 
bu armjom poznać się bliżej i za- 
cieśnić jeszcze więcej węzły przy- 
jaźni. Armja polska jest wciąż 
jeszcze w okresie powojennej or- 
ganizacji, nie będzie jednak ża- 
dnych sekretów przed gośćmi tu- 
reckimi. 

W odpowiedzi na to gen. Nadzi- 
pasza zaznaczył m. in, że armia 


ska, Misja przybywa w celu po- 
znania nowego ustroju i urządzeń 
armji polskiej i dziękuje p. mini- 
strowi za przyrzeczone ułatwie- 
nia w jej studjach, Gen. Nadzi - 
pasza czuje się szczęśliwym, że 
przypadło mu w udziale być pier- 
wszym łącznikiem wojskowym 
między nową Turcją a odrodzoną 
Polską i wyraża nadzieję, że przy 
jaźń ta utrwali się niezłomnie. 

Mim. Sikorski w pożegnalnych 
swoich słowach zaznaczył, że od 
r. 1914 poraz pierwszy jest na 
kuracji i dlatego dopiero w po- 
czątku września będzie mógł się 
z misją powtórnie spotkać, o co 
się postara. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Wojskowa misja turecka, 
która bawi od piątku w stolicy, 
jest jeszcze niekompletna. Uzupeł- 
ni ją za parę dni pułkownik Kemal- 
bej, bawiący obecnie w Paryżu. 
Misja zabawi w Warszawie do 7 
b. m,, a 8 b, m. uda się do Biedru- 
ska na wielkie manewry wojskowe 


turecka jest również w stadjum 

organizacji powojennej i przeży- 

wa te same trudności co i pol- 
z SĘ 


Klęska powodzi w Małopolsce. 


Wisła przybiera. 


KRAKÓW, 2 sierpnia. „Ilu- 
strowany Kurjer Codzienny” do- 
nosi z Oświęcimia: Stan wody na 
Wiśle i jej dopływach podniósł 
się tak znacznie, że sytuacja sta- 
ła się groźną, W rzece Sole woda 
przybiera w szybkiem tempie. W 
piątek po południn poziom wody 
w tej rzece wynosił 3 metry po- 
nad poziom normalny. Na Wiśle 
zaś koło wsi Dworów poziom wo- 
dy podniósł się o blisko 4 i pół 
metra ponad poziom normalny. 
W t. zw. Pustyni (miejscu, gdzie 
jest położony most), stan wody 
wynosi 7 mtr, ponad poziom. 
koliczne wsie zostały, zalane. 


Z dorzecza górnej Wisły nad-! 


chodzą alarmujące wieści o sro- 
żącej się tam powodzi, Wskutek 
wiekich ulew i oberwania się w 
górach i na podgórzu chmur, we- 


— Wielkie straty. 


zbrały potoki i rzeki, załewając 
pola na wielkich przestrzeniach, 
znosząc szereg domów i zagraża- 
jąc mostom i drogom. 

Szczególnie silnie wezbrała So- 
ła,  Wezoraj przybór osiągnął 
punkt kulminacyjny, 4 i pół me- 
tra ponad poziom normalny, po- 
czem woda nieznacznie opadła, 
Szkody wyrządzone wskutek wy- 
lewu, bardzo znaczne, 

Linja kolejowa na odcinku Ży- 
wiec — Zwardoń zerwana na dłu- 
gości 150 metrów. 

Górna Wisła wezbrała również 
znacznie, Dziś przybyło 2 m. 8 
cm. ponad poziom poprzedni. 

Pod Warszawą poziom wody 
osiągnie prawdopodobnie wyso- 

2 — 2 í pół metra 
(obecnie wynosi on 


jkość ponad 

| nad normę 

148 ctm). f 
Na Sanie przybór już minął. 


Eo) cO 


Polskie i niemieckie organiza-| konawczy został rozbity wskutek 
cje zawodowe, które proklamowa- | aresztowania większości jego 
ły strajk, utworzyły centralny E usiłują obecnie komitet! 
mitet strajkowy w Katowicach, | ten zorganizować i w tym celu pro | 


którego 10 oddziałów znajduje sięjjektują w niedzielę zwołać zebra- 


cjatywa do rozpoczęcia > 


orp č o | a 2 
Komuniści wzywają do strajku. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz.pod poniedziałku, 4 sierpnia w War 

koresp) Komuniści, Bie ii Łodzi i Zagłębiu. Dąbrow- 
strajkiem na Górnym Śląsku wyda ;skiem pod hasłem obrony walczą- 


mniejszości} żydowskiej w Kijowie. 


sieci | ukraińskiego przewiduje 


na prowincji. W każdym zakła-|nie delegatów rad. Organizacje zalli 
dzie są delegaci tych komitetów. | wodowe 


Organizacja ta ma na celu 


przestrzeganie solidarności wśród| stów, które mają na celu rozbicie 
| solidarności robotnicze 


strajkujących, z drugiej strony zaś, 
pilnuje, aby wykonywane były tak 
zw. prace konieczne, 


a © ozone) 


bibliotek państwowych polskiej i 


Dalej tenże dekret sownarkomu| 
zarezef- | 


s - D e 


W pocztowej kasie oszczędne-; się od P, K. O. i podając się za a- 


ściowej wykryto nadużycie, do-| 
konane przy pomocy oszustwa z 
fałszywem zleceniem  poczto- | 
wem. Dotychczas nie wykryty j 
jeszcze sprawca misternie pofal-} 
szowawszy zlecenia nadesłał je | 


sobę, na którą opiewały zlecenia, 
zażądał wypłaty. Jedno z łakich 
zleceń zostało zrealizowane, Ww- 
niosło ono sumę 25,000 zł, 


Gdy poczęto sprawdzać Tar 


chunki rychło wyszło na jaw, że 
do Warszawy, poczem zgłosiwszy ' zlecenie 


było słałszowane. Po- 


tach okręgowych. 


ostrzegają robotników 
przed nowymi planami komuni- 


ji wyzyska 
nia obecnej sytuacji do swych wy- 
wrotowych celów politycznych. 


nie specjalnych przedstawicielstw 
tychże mniejszości przy sowie- 


dobnych zleceń P. K, O. posiada- 
ło jeszcze kilka, lecz dzięki prze- 
zorności wypłata ich została w 
pore wstrzymana. W tej chwili 
władze kryminalne zawiadomione 
" lem nowem oszustwie, wszczę- 
1 1 | 

ły dochodzenie. 


wczoraj odezwy wzywające do 
strajku powszechnego, poczynając 


cego prolełarjatu górnośląskiego i 
_8-mio godz. dnia pracy. 


Jak rozpoznać 


talszywe 5-cio 


złotówki? 


Niema dnia, aby do urzędów po- 
licyjnych nie dostarczano po kilka 
osób, które na zlecenie kasjerów, 
bądź instytucji skarbowych, bądź 
kas biletowych na dworcach, wła- 
dze pociągają do odpowiedzialno- 
ści za przekładanie do zapłaty pu- 
szczonych w obieg fałszywych 5-io 
złotówek. 

Wszystkie te osoby, jak dotych- 
czas stwierdzono, nie mają nic 
wspólnego ze świadomem puszcza- 
niem falsyfikatów w obieg i stały 
się tylko ofiarami niemożności roz- 
różnienia pieniędzy oryginalnych 
od fałszywych. 

'Rozróżniać falsyfikaty nie jest 
bynajmniej rzeczą trudną. 

Poza _ najcharakterystyczniej- 
szym szczegółem, jaki posiadają 
falsyfikaty, a mianowicie zupełnie 
niemal zamazane białe tło orła, 
czyniące z niego raczej czarnego, a 
nie białego orła — falsyfikaty tat- 
wo nadto rozróżnić można przy 
przypajrzeniu się kształtom liter w 
następujących wyrazach: 1) litera 
m w wyrazie „płatniczym jest w 
w 


zaś robi wrażenie $zygzakowate ' 
2) litera M w wyrazie „więzie- 
niem" jest na falsyfikacie zupełni: 
zniekształcona. 


Wykwalifihowana 
modystka 


poszukuje posady lub spólniczki 
od zaraz. Posiada swój lokal. Oi 
sub „RB. C.” 7141—]1 


Dr. 


Miekeanier Margolis 


Piotrkowska 31 
powrócił fel, 1281. 
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i Akuszerja i choroby kobiece. 
(Dzieina Nr. © tel. 1-64 
Przyjmuje od 4 do 8. 8-2 


Mr. 211 


Sprawy robotnicze 


O utrzymanie zdobyczy robkotni- 
czych. 


Posiedzenie zarządu 


nie zarządu głównego związku włó 
kienmiczego, na którem rozpatry- 
wano sprawę utrzymania zarob- 
ków robotniczych, angielskiej so- 
boty, 8-godzinmego dnia pracy i t.d. | 


Jako pierwszy mówca i 


(b) Onegdaj odbyło się = 


poseł $zczerkowski, który oświad 
czył, że na tematy powyższe obra 
dowaty komisje i delegacje u mi- 
mistra pracy i w sejmowej komisji 
pracy i wówczas przedstawiciele 
przemysłu twierdzili, że nie mają 
zamiaru obniżenia płac, ani zmie- 
niać warunków pracy na nieko- 
rzyść robotników. 


Jednak mimo te zapewnienia, w 
całym szeregu fabryk nietylko w 
Łodzi, ale i na prowincji, przemy- 
słowcy wykorzystują kryzys i nę- 
dzę robotników, obniżają zarobki, 
usiłują znieść 8-godzinny dzień 
pracy, a zaprowadzić go w sobotę, 
co świądczy o dwulicowości prze- 
mysłowców. 


Na takie postawienie tych spraw 
nic mogą się zgodzić związki ro- 
bolnicze, a szczególnie związki 
klasowe, 


głównego zw. klas. 


Jednak rozpoczecie walki z prze 
mysłowcami uzależnione jest od 
sytuacji nietylko w Polsce, ale i w 
innych krajach i wpierw należy po 
znać komjunkturę w innych kra- 
jach. 

W najbkiższych dniach odbędzie 
się w Wiedniu zjazd międzynarodo 
wy robotników włókienniczych i 
tam będzie się można zapoznać z 
warunkami pracy i płacy w im- 
nych krajach, a następnie podjąć 
walkę, 

Po referacie posła Szczerkow- 
skiego wywiązała się ożywiona dy 
skusja, podczas której mówcy przy 
taczali mnogie fakty na potwier- 
dzenie tych wywodów i przytoczy 
li fakty, gdzie w wielu fabrykach 
łódzkich starają się przemysłowcy 
pogorszyć warunki pracy i płacy 
robotników zwiększając rzesze bez 
robotnych. Po dyskusji uchwalono 
jednogłośnie, by sekretarjat przy- 
stąpił niezwłocznie do zebrania da 
nych, tyczących się firm, w któ- 
rych pogarszono warunki pracy i 
płacy robotników, poczem sekre- 


3. VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


Policja da najkied- 
niejszych. 


Dziś, w niedzielę, odbędzie się 
na obszarze miasta Łodzi, oraz 
na terenie całego województwa 
łódzkiego kwesta na rzecz komi- 
tetu „Niesienia pomocy najbied- 
niejszym', Kwesta ta, zaprojekto- 
wana i zorganizowana przez ko- 
mendę okręgową policji państwo- 
wej w Łodzi, na skutek pc 
wy p. komendanta okręgu inspek- 
tora Wróblewskiego, przeprowa- 
dzona będzie wyłącznie stara- 
niem i siłami policji państwowej, 


Udział wezmą w niej wszyscy 
wolni od służby funkcjonarjusze 
policji państwowej, wszystkich 


stopni i kategorji służbowych o- 
raz ich rodziny. Na ulicach mia- 
sta sprzedawany będzie przez 
członków policji państwowej i 
ich rodziny znaczek na rzecz naj- 
biedniejszych, w parkach miej- 
skich i na placach oraz lokalach 
publicznych organizowane będą 
na poczekaniu popisy koncerto- 
we i pokazy sportowe, a do mie- 
szkań prywatnych zapukają kwe- 
starze, prosząc o ofiarę. Ten sam 
program kwesty przeprowadzofńty 
będzie we wszystkich miejscowo- 
ściach, we wsiach i miastecz- 
kach całego województwa łódz- 
kiego, 

Należy się spodziewać; że ten 
szlachetny i obywatelski wysiłek 
policji państwowej, podjęty w zro 
zumieniu tragicznej doli cierpią- 
cych na skutek kryzysu gospodar- 
czego mas, spotka sie z pełnem 


Sprawa elektrowni łódzkiej. 


Min. robót publicznych nie będzie czynić trud- 
ności nowej spółce. 
Pismem z dn. 25 lipca r, b. mi- | 


nisterstwo 
dzieliło magistratowi odpowiedzi 
i wyjaśnień w sprawie uprawnie- 


nia rządowego na ‘elektrownie 
łódzką. Ministerstwo robót pu- 
blicznych komunikuje, co nastę- 
puje; 


Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu po zbadaniu sprawy powzię- 
ło opinię, iż duża większość akcji 
tow, elektr. 1886 r. znajduje się 
w ręku obywateli szwajcarskich i 
państw sojuszniczych, nie uważa 
przeto za możliwe czynienie prze- 
szkód w ukonstytuowaniu się to- 
warzystwa, jak’ również nie bę- 
dzie czynić przeszkód nowowy- 
branemu zarządowi towarzystwa 
w przelaniu na mającą być utwo- 
rzoną z udziałem m. Łodzi spółkę 
akcyjną majątku tow. ośw. elektr. 
1886 r, znajdującego się pod za- 
rządem państwowym. 

Co do ewentualnych roszczeń 
akcjonarjuszów, którzy w wal- 
nem zgromadzeniu z dn. 11 paź- 


— 


robót publicznych u- | 


f 
i 


dziernika 1923 r. udziału brać nie 
mogli, należy zwrócić uwagę, że 
nowopowstała spółka akcyjna p. 
naz, „Elektrownia Łódzka" w 
statucie swym na żądanie m. p. i 
h. wyraźnie zastrzega, iż przyjmue 
je na siebie wszelką odpowie- 
dzialność cywilną wobec pozo- 
stałych akcjonarjuszów i wierzy= 
cieli tow. 1886 r. za przejęty ma- 
jątek tegoż tow. 

W sprawie uprawnienia dla e- 
lektrowni w Łodzi gmina m. Ło- 
dzi powinna zdecydować samo» 
dzielnie i na własna odpowiedzial 
ność, czy może wspólnie z obec 
nymi pzedstawicielami tow. 1886 


roku zrzec się przedwojennych 
umów koncesyjnych i wyrazić 
zgodę na zastąpienie ich upra- 


wnieniem rządowem. Bez takiego 
obopólnego zrzeczenia się tych 
umów i bez zgody magistratu na 
zastąpienie ich  uprawnieniem, 
min. rob. publ. uprawnienia na e- 
lektrownię w Łodzi nikomu nie 


udzieli. 


Odrodzona placówka. 


Założona przez Jarocińskiego szkoła rzemieślni: 
czo-techniczna na nowych torach rozwoju. 
Przy ulicy Pomorskiej nr. 46 w, towana również i wzmianie nazwy, 


pięknym, wzorowo 
gmachu, od szeregu lat mieściła się 
szkoła rzemieślniczo - techniczna, 


tarjat przedstawi całokształt zebra| uznaniem i ofiarnem poparciem | ufundowana przez p. Jarocińskie- 


nych materjałów. 


Przemysłowcy sakatują ustawę 
e zapomosach. 


(b) Administracja firmy Besser 
przy ulicy Kopernika 58, dotych- 
czas nie sporządziła listy bezrobot- 
nych w sprawie zapomóś. 

Wobec tego "obotnicy gromad- | 
nie przybyli do prywatnego miesz | 
kania przemysłowca, lecz p. Bes- 
ser w arogancki sposób odpowie-| 
dział delegacji. 


Robotnicy zwrócili się do klaso- 
wego związku, lecz to samo społ- 
kało przedstawiciela związku. 


Wówcza wysłannik związku kla- 


sowego p. Krzanowek zwrócił się 
był do mieszkania p, Bessera w to- 
warzystwie przedstawiciela policji, 
okazało się, że p. Besser wyjechał 
z Łodzi. 


Zmiana warunków pracy. 


"(b) Administracja firmy Kindt i; 
Fiszer (Karola 9) postanowiła uru-; 
chomić fabrykę na nowych warun- 
kach, a mianowicie nie dopłacać; 
do stawek w akordzie i zreduko-! 
wać część robotników. 


W sprawie tej odbyła się wczo- 
raj na terenie łabryki konferencja | 
między przedstawicielami firmy a 


p. Krzynowskim ze związku kla- 
sowego. 

Przedstawiciel robotników oś- 
wiadczył, że nie zgadza się na te 
warumki, śdyż robotnicy pracowa- 
liby darmo. 

Ostatecznie firma zgodziła się tt- 
ruchomić fabrykę na dawnych wa- 
runkach narazie na dwa dni w ty- 


godniu. 


Konferencja w sprawie „Widzew= 
skiej Manufaktury, 


Prawdopodobnie 


(p) Konferencja w sprawie „Wi- 
dzewskiej Manufaktury“ odbędzie 
się, jak dowiadujemy się, prawdo- 


Skomplikowane 


(b) Administracja fabryki Glaze- 
ra w Radogoszczu zaproponowała 
robotnikom uruchomienie fabryki 
pod warunkiem, że jedna zmiana 
zostanie zredukowana, a pozostali 
pracując 4—5 dni otrzymywać bę- 
dą 10 lub 13 złotych, a resztę chust 
kami po 11 miljonów za sztukę, — 
Gdy robotnicy oświadczyli, że ta- 
kiej sumy za chustki nie otrzymają, 


w poniedziałek. 


podobnie w poniedziałek, t. j. dn. 
4 b. m. 


warunki płacy. 


p. Glazer odpowiedział, że on je 
wykupi po 14 miljonów za sztukę, 
Robotnicy zgodzili się na te wa- 
runki pracy, domagając się jedynie 
niewydalania robotników i zapłaty 
13 i 15 złotych tygodniowo, 
Wówczas p. Glazer zagroził, że 
postara się, by robotnicy nie otrzy- 
mywali zapomóś rządowych. 


Znowu usiłowanie obniżenia płac. 


(p) Zarząd tkalni Krotoszyńskie- 
go przy ulicy Pańskiej 107 zawia- 
domił robotników, fż w razie wyra-' 
żenia przez nich zgody na obniże=| 
nie płac o 20 procent fabrykę swa 
wuchomi. - 

Na warunek ten robotnicy z wy-' 


jątkiem jednego delegata nie zgo- 
dzili się, Fabryka w dalszym ciagu 
nieczynna. 

Robotnicy wspomnianej firmy za 
wiadomili o powyższem związek 
klasowy. 


Posiedzenie nadzwyczajnej komi- 
sji rozjemczej. 


(p) Posiedzenie nadzwyczajnej! ministerstwa pracy i opieki społe- 


komisji rozjemczej dla ustalenia 
warunków płacy i pracy dla da- 
zorców domowych w Łodzi odbę- 
b.m. w inspektoracie pracy, 
Przewodniczący komisji okręgo- 


cznej, 


Jako przedstawiciel minister- 


stwa sprawiedliwości, zasiądzie w 
komisji sędzia Ingersleben, a min. 
spraw wewnętrznych 
wy inspeklor pracy p. Wojtkiewicz] wać będzie 


reprezento- 


zastępca komisarza 


oczekuje pisma nominacyjnego z| rządu na m. Łódź p. Janiszewski, 


| 


publiczności. (PAT). 


O hysjenę w mieście. 


Dział sanitarny wydziału zdro-| mała 


wotności publicznej wydał polece- 
nie funkcjonarjuszom dozorów sa- 
nitarnych, ażeby przy obchodach 
badali komisyjnie stan sanitarny 
piekarń, sklepów mięsnych i jadło- 
dajni w swych dzielnicach i w ra- 
zie ustalenia uchybień w tych za- 
kladach pociągali winnych do od- 
powiedzialności sądowej. Poleconn 
również funkcjonarjuszom dozo- 
rów, by zwracali specjalną uwagę 
na konieczność przykrywania w 
sklepach i straganach — owoców 
i jarzyn gazą w celu zabezpiecze- 
nia tych produktów od kurzu u- 
licznego i much. 


W sprawie handlu ulicznego na- 
pojami chłodzącemi wydano fuż 
dawno zarządzenia, by czynniki do 
zoru sanitarnego zwracały baczną 
uwagę na sprzedaż uliczną wszel- 
kich lemoniad. Jednocześnie dział 
sanitarny- zwrócił się do policii 
państwowej z prośbą, aby wiadra 
z wodą i lemoniadami, nienadające 
mi się do użytku i szkodliwemi dla 
zdrowia, były natychmiast opróż- 
niane i wylewane. 


W związku z notatkami prasy o 
antysanitarnym stanie ulicy Sreb- 
rzyńskiej — wydano odpowiednie 
polecenia III dozorowi sanitarne- 
mu, aby właścicielom posesji na- 
kazał uporządkować jezdnię i chod 
niki. Jednocześnie dział sanitarny 
wystąpił do zarządu fabryki tow. 
akc. L K. Poznański, by uporząd- 
kował lewą stronę ulicy, gdzie 
znajdują się place, należące do 
wspomnianego towarzystwa akcyj- 
nego. 


Bopłafa do pafenfów. 


(b) Z izby skarbowej komunikują 
nam, że w dniu 20 b. m. upływa 
ostateczny termin dopłaty do pa- 
tentów drugiej części. 

Termin ten przedłużony nie bę- 
dzie i po upływie jego władze skar- 
bewe przystąpią do kontroli świa- 
dectw przemysłowych. 


Podziękowanie. 


W ubiegłą niedziele odbył się w Ko- 
chanówce w teatrze dła chormceh kon- 
cert pod kierowmictwem p. W. Melody- 
sty. Za sprawienie chorym miłej Toz- 
rywki zarząd szpitała składa aknal- 
serdeczniejsze podziękowanie p. W. 
Melodyście i jego współwykonawcow. 


Czytajcie 


„klirjer Wieczorny“ 


go, a po jego śmierci przejęta przez 
towarzystwo szerzenia oświaty i 
wiedzy technicznej wśród żydów. 

W roku bieżącym szkoła otrzy- 
od ministerstwa W, R. i O, P, 
prawa szkoły średniej, dzięki cze- 
mu znaczenie jej niewątpliwie 
wzrośnie, a dodatnia działalność, 


polegająca na szerzeniu wiedzy 
praktycznej znacznie się rozsze- 
rzy. 


Chcąc się poinformować o dal- 
szej, w nowych warunkach prowa- 
dzonej, działalności placówki, za- 
mieszczamy poniżej kilka informa- 
cji, otrzymanych od dyrektora szko 
ły. — 

— Szkoła nasza—mówi p. Hart- 
glas, — obecnie wchodzi w nową 
fazę rozwoju. Zamierzamy zreor- 
ganizować system nauczania, a mia 
nowicie więcej uwagi poświęcić 
wykształceniu praktyczno - facho- 
wemu, aby uczniowie nasi po ukoń 
czeniu kursu mogli pracować zut- 
pełnie samodzielnie. Sprowadziliś- 
my wiele maszyn najnowszych sy- 
stemów dla poglądowego naucza- 
nia i zaangażowaliśmy pierwszo- 
rzędne siły nauczycielskie. 


urządzonym, która brzmieć będzie odtąd: „Szka 


ła przemysłowa”. 

Narazie uruchomimy trzy wy- 
działy: elektrotechniczny, mecha- 
niczny i tkacki. Kurs na każdym 
trwać będzie trzy lata. Po ukoń- 
czeniń kursu uczeń zostaje samo- 
dzielnym majstrem w swoim fa- 
chu. 

Szkoła nasza dostępną będzie 
nawet dla niezamożnych, bo gdy- 
by tak nie było straciłaby nieomal 
rację bytu, gdyż jasnem jest że ucz- 
niowie nasi rekrutować się będą 
przeważnie ze sfer proletarjackich 
i drobnomieszczańskich, 


Pomimo wielkich kosztów eks- 
plołacji zarząd wyznaczył czesne 
w kwocie 20 złotych miesięcznie, 
Ale i ta niewielka stosunkowo stt- 
ma nie przez wszystkich będzie 
mogła być uiszczoną, to też przyj- 
miemy cały szereg uczni niezamoż 
nych, zwalniając ich całkowicie od 
opłaty. 

Na tem kończą się wynurzenia 
dyrektora inż. Hartglasa. Ze swej 
strony wyrażamy nadzieję, że szko 
ła ta w. nowych warunkach swej 
pracy stanie się pod kierownic- 
twem swego dyrektora cennym 
przybytkiem wiedzy i przysporzy 
przemysłowi polskiemu wiele tę- 
gich sił, których dopływu tak bar- 


Reorganizacja została zaakcen- | dzo ptrzebuje. M. W. 


O ERY, 


Zezwolenie na wyjazd zagranicę. 


Mężczyzni w wieku poborowym i rezerwy. 


legających 


(b) Ponieważ dotychczas nie wy=| skim, przynależnym do wojewódz= 
dano jeszcze szczegółowej instruk=| twa śląskiego, Spiża i Orawy, wła- 
cji, obowiązującej obywateli, pod-| dze administracyjne wydają pasze 
służbie wojskowej w| porty zagraniczne bez zezwolenia 


sprawach wyjazdu ich zaśranice, | władz wojskowycha: obowiązku po 
obecnie ustalony został następują-| wiadomienia o tem P. K. W. z wy- 


cy przepis: 


M niężczyznom od lat 40 do 30 1903 r., którzy obowiązani s 


jątkiem mężczyzn, urodzot w 


yS- 


wydaję paszporty zadłaniarna wia kiwać zezwolenia jak w punkcie 4. 


dze administracyjne bez zezwoleń 
P. K. U. i nie zawiadamiają a tem 
władz wojskowych; 


2) rezerwistom od skończonych | 


lat 28 — 40 władze administracyj- 


ne wydają paszporty zagraniczne | czeń. 
lecz obo-f' 
wiązkiem o tem zawiadomić P., K.|> 


bez zezwoleń P, 


3) rezerwistom młodszym, do u- 
kończenia lat 28, wydaje zezwole- 
nie na wyjazd P. K. U. bez jakich- 


7) Mężczyznom, korzystającym 
z odroczeń mna zasadzie ar. 64 
T. U., zezwolenia ma wyjdz za 


granicę, w celach studjów lub wa 
p nych udziela kódmendant 


„U, bez stosowania ograni- 
i 


8) Meżczyznom, korzystającym 
odroczeń służby wojskowej wa 
podstawie innych artykułów T, U. 
oraz zaliczonym do zapasu, ze% 
zwolenia na wyjazd zagranicę u- 
dziela dowódca O. K. w drodze 


kolwiek ograniczeń. Wyjeźdżający wyjątku. 


są obowiązani zgłosić swój wyjazd 


wP.K.U. 


9) Mężczyźni, uznani 


jako zu 


osobiście, w razie nie-| pełnie niezdatni lub zaliczeni do 


możności zameldować pisemnie li- służby w pospolitem ruszeniu, 0- 


stem poleconym. 


trzymują paszporty zagraniczne 


4) mężczyznom w wieku pobo-|bez zezwoleń P. K, U. i bez obo- 
rowym, lub odbywającym służbę w | wiązku meldowaniz o wyjeżdzie. 


wojsku stałem pozwolenia na wy- 


10) Oficerowie rezerwy, niepo- 


jezd zagranicę udziela minister | wołani do służby czynnej, otrzy- 


spraw wojskowych; 


mują paszporty zagraniczne na 


5) wszystkim mężczyznom w wiej zezwolenie właściwego D. O. K: 


ku lat 18,19 i 20 zezwoleń na wy- 
jazd zaśranicę udziela 


własnej oceny powodów; 


dowódca | zwoleń 
OSK. w drodze wyjątku, według} władz administracyjnych zawia- 


11) Ewidencję wydanych ze- 
oraz otrzymanych od 


domień prowadzi komendant P. 


6) mężczyznom, ebyważelom nol- | K. ll, względnie D. O. K, 


` Makkabi (Berno) — 


wielką reklamą 
rozegrała wczoraj Makkabi Ber- 
neńska mecz z Ł. T, S, G„ bijąc 
drużynę miejscową  wysokocy- 
frowo, Reklama właściwie nic nie 

zesadziła, gdyż berneńczycy po 


Poprzedzona 


| 


azali nam istotnie grę, stojącą | bywa 


na bardzo wysokim poziomie, 
Makkabi mogłaby osiągnąć nawet 
większą ilość bramek, gdyby nie 
to, że atak za długo kombinuje 
pod bramką przeciwnika, marnu- 
jąc niekiedy pewne pozycje, Pięć. 
bramek, które zdobyli biało-nie- 
biescy były nie do obronienia, 
tak, że Pile stał na wysokości za- 
dania, Bęrneńczycy grają syste- 
mem krótkiego podawania, prze- 
prowadzając raz zarazem groźne 
ataki, Napad ich strzelał do bram 
ki jedynie z pewnych pozycji. Je- 
dynie z całej drużyny zawiódł 
słynny Opata, marnując kilka pe- 
wnych sytuacji, strzelając z kil- 
ku nawet metrów nad bramką, 

Z półgodzinnem prawie opó- 
źnieniem stają przed sędzią p, Ko 
walskim drużyny w następują- 
cym składzie: 

Makkabi: Zsigmondi, Emerling, 
Hungler II, Weiss II, Hajos, Men- 
cer, Rarso, Nikolsburg, Opata, 
Siklossy, Berger. 


Ł. T. S. G.: Pile, Bestek, Wild- 
ner, Wolfangel, Wieliszek, Hinz, 
rancman, Herbstrzich, Wujas, 
Kulawiak, Pogodziński. 

Grę rozpoczynają miejscowi i 
silnie prą na bramkę przeciwni- 
ka. Berneńczycy powoli zapozna- 
ja się z boiskiem i stopniowo o- 
panowywują sytuację. 

W 4 minucie przeprowadzają a- 
tak skrzydłem prawem i przedo- 
stają się pod bramkę łodzian, 
Kombinują zaciekle do strzału, 
jednak nie dopuszcza ich obrona 
Ł. T. S. G. Zamieszanie pod 
bramką miejscowych, wytworzo- 
ne przez zbyt długie kombinowa- 
nie  biało-niebieskich wyjaśnia 
Bestek, W minucie 7 z ładnej cen- 


A R Z O ÓW ZZ Z NOM 


SPORT. 


Ł. T. S. G. 5:0 (3:0). 


Pogodziński psuje mu spalonym, 
Makkabi przeprowadza atak ła- 
dnie kombinując środkową trój- 
kę i wysuniętą piłkę przez Nikol- 
sburgera umieszcza w siatce O- 
pata 14 (min). W minucie 23 zdo- 
Makkabi 
bramkę dnia, solo bieg Siklossy'e- 
go, który strzałem nieuchronnym 
w prawy róg zdobywa drugiego 
goala, Chwilę później Razso pro- 
wadzi na bramkę, strzela, lecz 
piłka odbija się o napastujące- 
go go Bestka i powoli wtacza się 
na |linję kornerową, Z podania 
kornerowego broni Pilc napiąst- 
ką, nadbiega jednak Opata, lecz 
iłkę mu wybija z pod nóg bram- 
arz, 

Za faul Wieliszeka sędzia dyk- 
tuje wolny, Silny strzał Siklossye- 
go łapie Pilc, lecz piłka wysuwa 
mu się z rąk i tuż koło słupka 
wtacza się na korner. Kombina- 
cja Wieliszka z  Herbstreichem 
kończy się autem, 

W min. 30 Bestek przechodzi 
do ataku, a Wujas na obronę, — 

W 42-ej minucie za faul Wie- 
liszka wolny strzela Opata, 
Pilc jednak broni, piłka wymyka 
się mu z rąk, nadbiega Siklossy. 
Krytyczny moment wyjaśnia Wild 
ner, 

Po przerwie już w pierwszej 
minucie Pilc zmuszony jest bro- 
nić, W 10 min. schodzi z boiska 
Pogodziński, który został kontu- 
zjowany piłką w brzuch. 

W 10 min. zdobywa Ł. T, S. G., 
goaa ze spalonego, sędzia bram- 


nie uznaje. 
W 11 min, przebój Opaty z 
trudem broni, Wildner na korner, 


również nie wyzyskany, 14 i 16 
min, przynosi jeszcze dwa goale 
biało-niebieskim, strzelone przez 
Siklossyego i Nikolsburgera, 

| W 20 min, zmoszą z boiska 
Herbstreicha. Chwilę później broni 
wybiegiem bramkarz  biało-nie- 
bieskich, lecz zabiera mu piłkę 
Kulawiak, którego strzał broni 


try Bergera strzela Razso nad| Hungler. 

poprzeczkę, Przebój A sap W 32 min, za rękę Wolfanga 
skiego kończy się „spalonym" | karny rzut zamienia Nikolsbur- 
Herbstreicha. W 8 minucie z po-| ger na piątą bramkę, 

dania Siklossego strzela z kilku Następuje jeszcze kilka obu- 
metrów Opata nad poprzeczką, | stronnych ataków i przy stanie 
Za faul Francmana wolny dla | bramek 5 : 0 sędzia odgwizduje 
Makkabi strzela Opata i piłka zawody, 


przechodzi w aut koło słupka, 
12 minucie Wujas prowadzi pił 
kę na bramkę przeciwnika lecz 


Sędzia p. Al. Kowalski dobry. 
Publiczności przeszło 5 tys. 
Sten, 


Ł. K. S. — Concordja 6:0 (3:0). 


(34) Zawody te zostały rozegra- 
ne jako przedmecz spotkania Mak 
kabi (Berno) z Ł.T.S.G. Gra prowa 
dzona była prawie zupełnie fair i 
dała dość licznym miłośnikom spor 
tu wiele emocji, dzięki dobranym 


dobrze przeciwnikom i p. sędzie- | 


mu Egierskiemu, który umiał u- 
trzymać drużyny w karbach, 


Qd pierwszej chwili dała się za- 
uważyć przewaga biało-czerwo- 
nych, którzy już w pierwszej ch vi 
li ładnie przeprowadzonym ata- 
kiem z kombinacji środkowej trój. 

i,ataku silnie zagrażają bramce 
Cpncordji, lecz dobry prawy obroń 
ca sytuację wyjaśnia, 


W 4 m. pół prawy czarno-żół- 
tych przeprowadza grę na poło vę 
gospodarzy, lecz A, Kowalski od- 
biera mu piłkę | wysuwa ją Miko- 
lajczykowi, który strzela w aut. 
Po wili strzał Radomskiego 
chwyta bramkarz. 

W 25 min. ruchliwy Kowalski 
Amt. zdobywa silnym strzałem w 
lawy róg pierwszego gola. Concor- 

a się rewanżuje atakiem i strzał 
lewego łącznika idzie na aut. W 
minucie 31 Michałowski przebo- 
jem przeprowadza piłkę na stronę 
czarno-żółtych i z ładnej jego cen- 
try piłkę wysuwa Mikołajczyk Ra 
domskiemu, który strzela i piłka 
grzęźnie w siatce. 

Gasiorkiewicz przebojem prze- 


prowadza piłkę poza obronę, lecz! d 


|Zgubiono 


Kupie 


pianino 


używane—w dobrym stanie, Oferty 
pod „Pianino*, 7158—1 


strzał jego broni w ładnym stylu 
p Ba i E FG 
| Z ładnej kombinacji środkowej 
trójki ataku Nowakowski w 40 
minucie zdobywa trzecia bramkę 
dla swych barw. 

Jeszcze kilka obus: -onnych ata- 
ków i sędzia odgwizduje połowę 
śry. Po przerwie uwydatnia się 
zupełna przewaga biało-czerwo- 
nych, którzy w minucie 5 zdoby- 
wają czwartego gola, strzelonego 
przez Mikołajczyka. 7 minuta 
nosi ładny atak Concordii kod 
czony strzałem na bramkę, który 
obronił Ant. Kowalski w ładnym 
stylu. Strzał Radomskiego w lewy 
róg, broni robinsonadą bramkarz 
Concordii (11 m.). W minutach 15, 
17 i 20 imterweniuje bramkarz 
czarno-żółtych, broniąc silnych 
strzałów Mikołajczyka i Radom- 
skiego. Z podania Nowakowskiego 
w minucie 25 Mikołajczyk umiesz- 
cza piłkę w siatce, Concordia bar- 
dziej trzyma się tyłów i rzadziej 
przechodzi do ofenzywy Ł. K. S 
coraz częściej strzela na bramkę 
i w minucie 37 znów Mikołajczyk 
umieszcza piłkę w siatce, zdoby- 
wając 6-go i ostatniego goala dla 
swych barw, 

uże pole do popisu do końca 
gry ma bramkarz Concordii, bro- 
niąc często w groźnych: momen- 
tach, 
Sędzia p. Egierski — bardzo 
obry. 


białą wełnianą suknię, naszytą ko- 
lorową licą, wracając z Piotrkow. 
skiej 132, od przymiarki, w czwar- 
tek wieczór. Znalazcę proszę o 
zwrot. Krawcowa Garbarska, Lipo- 
wa 5, II piętro, m. 6. 7169—1 


najładniejszą | 4 


3. VID. — GŁOS POLSKI 


— 192 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza 
córka, siostra, bratowa i siostrzenica 


Dwosia Abramsonówna 


Pozostała w nieutulonym żalu 


7171—1 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowego tnstytu- 
tu mełeorolozicznecwo. 


Temperatura bez większych zmłan. 
Zachmurzenie umiarkowane, na za- 


chodzie możliwy deszcz. Słabe wiatry wdowa, 


z kierunków zmiermych. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Lipowej Nr. 25, na- 
stąpi w dniu dzisiejszym o godz. 2 po południu. 


Rodzina. 


1 


Zycie 


= 


i sąd. 


Wesoła wdówka przed sądem. 


(p) Pani Marjanna Wojtczak, 
mieszkała sobie na pierw- 
szem piętrze domu pana Władysła- 


wa Bora. 
Zmiana na Stanowisku) waówkę tę uważali sąsiedzi za 


wojewody łódzkiego. 


W słerach naszego miasta u- 
trzymuje się opinja, że sprawa 
|zmiany na stanowisku wojewody 
| łódzkiego bynajmniej nie jest jesz- 
cze zadecydowana i że nie jest 
wykluczone, iż projekt decyzji w 
tym kierunku ulegnie jeszcze 
zmianie, 


Wiadomości takie pochodzą za- 
równo że ster robotniczych jak i 
przemysłowych, które w obec- 
nych warunkach żywo interesują 
się tą sprawą, i gdyby okazały się 
prawdziwemi niewątpliwie wy- 
wołałyby żywe zadowolenie 
wśród tych słer, które wiadomość 
o ustąpieniu p. wojewody Rem- 
koali przyjęły ze zdumie- 

em. 


Podatek majątkowy. 


(b) Izba skarbowa otrzymała po- 
lecenie przygotowania wykazów 
do drugiej raty podatku majątko- 
wego, płatnej od 10 września do 
10 października, 


Równocześnie izba skarbowa 
przystępuje do definitywnego usta- 
lania wysokości podatku majątko- 
wego i w tym celu członkowie ko- 
misji przystąpią do oszacowania 
majątku według zeznań płatników, 
Całkowite oszacowanie ukończone 
zostanie w końcu roku i w począt- 
kach przyszłego roku władze skar- 
bowe wyznaczą już każdemu płat- 
nikowi ostateczną sumę przypada- 
jącego na niego podatku majątko- 
wego, 


Weksle na podatek ma- 
iątkowy. 


(b) W swoim czasie niektórzy 
płatnicy podatku majątkowego wy- 
stawili weksle w myśl umowy z p. 
Korfantym. 

Obecnie izba skarbowa otrzyma- 
ła polecenie zerwania tych umów, 
w których weksle wystaw. przez 
płatników nie zostały wykupione, 


Z naszych ekranów. 
LUNA, — Kobieta, która oddała 
duszę,,. 


Film ten, któremu można za- 
rzucić tylko to, że tytuł jest nie- 
zręczny i niezgodny z treścią, na- 


‘| leży pod względem wyświetlenia 


i techniki zdjęć do najlepszych, 
jakie oglądaliśmy w „Łamie”. Są 
tu zdjęcia z krajobrazów nadmor- 
skich, czarujące wprost grą świa- 
tłocieniów; są obrazy na tle mo- 
rza, tchnące nastrojem silnym, 
skoncentrowanym; są pomysły 
reżyserskie, jak owa wizja Fey w 
łodzi, mające w sobie coś z tra- 
gizmu i ekspresji poematćw mu- 
zycznych Wagnera. Lucy Doraine 


swe role. 


niemieckiej, ustępuje nieco w po- 
myśle i onaniu pierwszemu, 
aczkolwiek i tutaj nie brak bar- 


chnicznych, 


dzo ładnych scen i pomysłów ie) 


bardzo miłą i sympatyczną, lecz 
tylko zdaleka, gdyż kto wszedł z 
|nią w bliższe stosunki, przekony- 
| wał się momentalnie o jej rzeczy- 
| wistej wartości. 

Wiedzieli dobrze sąsiedzi, iż do 
jej mieszkania lubią zaglądać roz- 
maici ludzie, począwszy od mło- 
dych sztubaków, robotników, a 
skończywszy na dobrze podtatu- 
siałym, siwym, małym staruszku, 
specjalną zaś sympatją uroczej 
wdówki cieszyła się straż o- 
|gniowa, gasząca tam niejednokrot- 
nie rozszalały żywioł... 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie dzień 20 czerwca. 

Mianowicie dnia tego v godz. 10 
wieczór zabawiało się w mieszka- 
niu p. Wojtczak „dobrane towarzy 
stwo”. Tak się bawili, że wszyst- 


jie sufity i ściany całego domu 
trzęsły się, jak w febrze. „Ta miła 
ii spokojna” zabawa wcale się nie 
podobała gospodarzowi i reszcie 
lokatorów, nie mogących z powodu 
krzyków i hałasów radować się 
snem, 


Wkońcu właściciel domu odwa- 
żył się interwenjować, lecz został 
przez rozbawioną wdówkę podra 
pany iwyrzucony za drzwi, 
za drzwi. 

Następnie, gdy wracał z poste- 
runkowym  Jakóbem Krygierem 
został w obecności jego zwymyśla- 
obity i poraz wtóry wyrzucony za 
drzwi. 

Za taką właśnie „zabawę' za- 
siadła w dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych p. Marjanna Wojt 
czak, oskarżona z art. 530 kod. 
karn, 

Sędzia I-go okręgu sądu pokoju 
skazał „miłą, sympatyczną i weso- 
ła" wdówkę na zapłacenie 20 zło 
tych grzywny i koszta sądowe. 


Architekt z domowem wykształ- 
ceniem. 


(p) Pierwszy okręgowy sąd poko 
ju w Łodzi skazał w dniu wczo- 
rajszym Stanisława Buchnera z za- 
| wodu budowniczego na zapłacenie 
15 złotych grzywny za brak planu 
i zezwolenia budowania klatki scho 
dowej. 
Buchner z najbardziej przekony- 
wującą miną tłumaczył sądowi, iż 
niema to jak dawne przedwojenne 
(czasy, kiedy to go nikt o takie 
| głupstwa przed sąd nie pozywał. 
Plany dla takiego architekta jak 


Buchner są zgoła niepotrzebne, 

Za rosyjskich czasów wybudo- 
wał 800 domów i nie miał z tego 
tytułu żadnego protokułu, dopiero 
teraz za polskich czasów ma po 
kilka protokułów rocznie. 

Argumenta genjalnego architek- 
"ta nie trafiły widocznie całkiem do 
przekonania sądu, który wziąw- 
szy pod uwagę kolosalne zosługi 
Buchnera w budowaniu klatek 
I schodowych skazał go jedynie na 
"15 złotych grzywny. 


—— 


P, D. W. w Łodzi orga- 
nizuje kursy dokszfał- 
cające dla wojskowych. 


(p) Jak się dowiadujemy, kuratorium 
w Łodzi po porozumieniu się z władza- 
mi zezwoliło P: 0. W. w Łodzi, w 
związku z zakończeniem kursów do- 
kształcających pzy D, 0. K w Ło 
dzi, na uruchomienie kursów w zakrę- 
ste 8-lu klas szkół! Średnich. 

Kierownikiem kursów ma zostać kii- 
kuletni już kierownik p. Kappes. 

Kontysmuowanie wspommianych kar- 
sów ma doniosłe znaczenie, zwłaszcza 
dla tych wojskowych, którym nie da- 
nem było z powodu przerwania kur- 
sów mieć możność złożenia egzami- 
nów maturalnych. 


Sprostowanie. 


W związku z notatką o pomocy dła 
bezrobotnych w powiecie wydział vo- 
wtatówy sejmiku łódzkiego wyjaśnia, 
że sejmik łódzki żadnych kwot na za- 
pomogi od rządu nie otrzymał, 


„Ptak Niebieski”. 


Teatr rosyjski test utezrównany pod 


i jej partner odtwarzają Świetnie | względem oprawy małarskiej, wysta- 


wy, reżyserii I zarania zespołu, Poza- 
tem artyści „Płaka Niebieskiego” za- 


„Piekło Życia" — drugi z kolei | dziwłałą niesłychanie szeroką skaią 
film, tej samej zdaje się wytwórni | możłwości; widzimy tam, poczynając 
|od groteski 
| renesonowej, 


amerykańskiej | buffonady 
całą skalę gry, Sięgaiącą 
aż  tragłamm, przypomłinałącego naj- 
dramatyczniełsze karty powieści Do- 


Kryminalistyka i wypadki. 


Miły synalek, 

(b) Berek Kramarski (Pieprzowa 13) 
zawiadomił połicję, ł4ł syn jego tódetni 
Lejzor stale go okrada, wobec "wego 
prosi o ukaramię go. 

Policja przeprowadziła Sedztwo 
młodocianego złodzieja odstawia do 
sądu dła niełetnich. 


Poród w więzieniu. 


(p) Marjanna Stasiak, lat 24, maresz 
tanika, odsiadwiąca karę w więzłenki 
przy ulicy Kopernika 29, porodziła we 
wsponnianem więzienhi. 

Po udzieleniu pomocy, lekarz pogo- 
towia odwiózł ją do przytułku poło 
żmczego przy ulicy Narutowicza, 
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Pierwsza Łódzka Specjalna 
Farbiarnia Chemiczna Futer 


W. SZEJNMANA 


ulica Gdańska Nr.8, m. 9, front 


przyjmuje wszelkie futra do farbowania 
na wszystkie kolory oraz odświeżania 
na kolor naturalny sposobem elektry- 
cznym najnowszego ststemu zagranicz- 
nego. Również farbuje lisy, szopy i a- 
merykańskie opo$y na kolor skunksowy, 
popielice na kolor nurek, soboli i fok. 
Gwarancja za Kolory miebrudzące. 


c U 
eny przysiępme. ZUŻ—1 


W najlepszym punkcie oddaję 


dwa duże frontowe pokoje 


z telefonem na pierwszem piętrze. Na 
biuro, ewentualnie dla lekarza albo ad- 
wokata. Oferty proszę nadsyłać do 
Adm. „Głogu* pod literą „B, 20." 116-3 


Nr, 211 


3. VIN, — GŁOS POLSKI — 1924 


całkowite porozumienie w Londynie. Rokowania anglo-sowieckie. 


Ostateczna redakcja uchwał komisji. 


SPRAWA ARBITRAŻU ZAŁAT- 
WIONA. 


LONDYN, 2 sierpnia, (Pat), Kon- 
ierencja londyńska na dzisiejszem 
plenarnem posiedzeniu przyjęła je- 
dnomyślnie rezolucję 1 i 3 komisji, 
akcentując w całości propozycję 
francuską, dotyczącą arbitrażu w 
wypadkach uchybienia ze strony 
niemieckiej, co do świadczeń w na- 
` turze i przedewszystkiem spłat, — 
W tym ostatnim punkcie zadość- 
uczyniono żądaniom francuskim, 
zmierzającym do odwołania się do 
arbitrażu na wypadek rozdzielenia 
się głosów w łonie komisji przeka- 
zowej. 


ODSZKODOWANIA PRZESTA- 
ŁY BYĆ ZAGADNIENIEM 
POLITYCZNEM. 


LONDYN, 2 sierpnia, (Pat) Po 
dzisiejszem plenarnem posiedzeniu 
konferencji Herriot oświadczył kQ 
respondentowi Havasa: „Jestem 
zupełnie zadowolony z porozumie- 
nia, które zostało osiągnięte na 
konferencji, Zagadnienie zobowią- 
zań Niemiec zostało obecnie roz- 
wiązane w sposób raczej czysto 
handlowy, 


a wszelkie trudności, któreby od- 
tąd powstały między rządem Rze 
szy, a sprzymierzonymi, będą prze 
kazywane komisji arbitrażowej. 


W ten sposób, mówił Herriot, za 
gadnienie odszkodowań przestanie 
być zagadnieniem politycznem, a 
uregulowamie tego zagadnienia z 
pewnością zostanie załatwione 
przez to samo, że będzie się opie- 
rač na postanowieniach pozytyw- 
nych i praktycznych. 


ZAPROSZENIE NIEMIEC, 


LONDYN, 2 sierpnia. (Pat). Mac 
Donald jako przewodniczący kon- 
terencji wystosował dziś popołu- 
dniu ambasadorowi niemieckiemu 
w Londynie pismo, zapraszające 
rząd niemiecki do możliwie szyb- 
kiego wysłania do Londynu swojej 
delegacji, Sądzą, że delegaci nie- 
mieccy przybędą do Londynu we 
vtorek, 


PROGRAM PERTRAKTACJI 
Z NIEMCAMI. 


PARYŻ, 2 sierpnia. „Intransi- 
geant“ podaje szczegóły o progra- 
mie pertraktacji pomiędzy delega- 
cją aljancka a przedstawicielami 
Niemiec gdy ci, przypuszczalnie już 
w początkach przyszłego tygodnia, 
przybędą do Londynu. Przedstawi- 
ciele Niemiec dostaną do przyjęcia 
bez dyskusji sprawozdanie pierw- 
szej komisji. Następnie sprawozda- 
nie trzeciej komisji będzie przeka- 
zane rzeczoznawcom  aljanckim i 
niemieckim do aprobatyy. 


KOMITET SPŁAT TEŻ CHCE 
ARBITRAŻU, 


WIEDEŃ, 2 sierpnia. (Pat), — 
„Neues Wiener Tageblatt" donosi 
z Landynu: Wczoraj o godz. 22 za- 
wiadomiono, że także komisja m| 
doszła do porozumienia. 


Delegaci angielscy zgodzili się, 
aby komitet do przekazywania 
spłat przewidzianych w planie Da- 
vesa mógł także apelować do ko- 
misji arbitrów. 


Delegaci angielscy obstają przy 
tem, aby zgóry określić sprawy, co 
do których miałby się wzmianko- 
wany komitet odwoływać do arbi- 
trażu. 


INSTRUKCJE DL/. DELEGACJI 
NIEMIECKIE 


BERLIN, 2 sierpnia. (Pat). — 
Pod przewodnictwem prezydenta 
Rzeszy Eberta odbyła się dziś ra- 
da gabinetowa. Szczegółowo roz- 
patrywano główne problemy kon- 
ferencji londyńskiej i ustalono in- 
strukcje, według których delegaci 
niemieccy mają na konferencii w 
Londynie bronić interesów U) 
miec, 


OSTATECZNA REDAKCJA 
PROJEKTÓW. 


LONDYN, 2 sierpnia. (Pat), — 
Konferencja powierzyła komite- 
towi redakcyjnemu opracowanie 
do wtorku projektów, dotyczą- 
cych rezolucji konferencji w spra 
wie zastosowania planów Dave- 
sa. Pierwszy z tych projektów ma 
obejmować postanowienia, doty- 
czące wyłącznie sprzymierzeń- 
ców; drugi — dotyczące sprzy+ 
mierzeńców i Niemiec; trzeci do- 
tyczyć ma stosunków komisji od- 
szkodowań do Niemiec, Komisji 
odszkodowań padane zostaną do 
wiadomości te rezolucja konfe- 
ferencji, które podlegają jej kom 
petencji. Również Niemcom będą 
zakomiumikowane decyzje, które 
ich dotyczą, Dokumenty zostaną 
następnie ogłoszone, 


O KOLEJE W NADRENJI 
LONDYN, 2 sierpnia. (Pat), — 


Po posiedzeniu plenarnem prze- 
wodniczący 6-ciu delegacji oma- 
wiali sprawę utrzymania na ko- 
lejach nadreńskich 3,500 koleja- 
rzy francuskich i belgijskich, cée- 
lem zapewnienia bezpieczeństwa 
komunikacji i wojskom okupącyj- 
nym, Przewodniczący omawiali 
następnie sprawę postanowień, 
przyjętych w Berlinie, a mających 
na celu zapewnienie wykonania 
tychże postanowień, 


LONDYN, 2 sierpnia, (Pat). Biu- 
ro Reutera dowiaduje się, że sied- 
miu głównych delegatów konferen- 


Zaproszenie Niemiec. 


AMNESTJA WE FRANCJI. 


PARYŻ, 1 sierpnia, (Pat.) Senat 
odroczył dyskusję nad ustawą o 
amnestji do najbliższej sesji, przy- 
jął natomiast wniosek przedłuże- 
nia dotychczasowej ustawy amne- 
styjnej do r. 1925, Przyjęto rów- 
nież projekt rehabilitacji rozstrze- 
lanych bez sądu żołnierzy, 


HUGHES DOKTOREM HONO- 
RIS CAUSA, 


BRUKSELA, 2 sierpnia. Odby- 
łą się tu wczoraj uroczystość dor 
ręczenia  Hughesowi dyplomu 
doktorskiego honoris causa uni- 
wersytetu brukselskiego. 


OBNIŻANIE PŁAC W ZAGŁĘBIU 
RUHRY. 


ESSEN, 2 sierpnia. (Pat). Zwią- 
zek robotników górniczych zagłę- 
bia Ruhry otrzymał zapowiedź wy 
powiedzenia taryfy zarobkowej w 
górnictwie. Zarządy poszczegól- 
nych związków zamierzają w naj- 
bliższych dniach zająć stanowisko 
w kwestji nowej taryfy, która ma 
być wspólnie opracowana. Odnoś- 
ne rokowania z pracodawcami od- 
będą się w połowie sierpnia. 


DZIESIĘCIOLECIE WYBUCHU 
WOJN 


BERLIN, 2 sierpnia. (Pat). Dziś 
ukazało się podpisane przez pre- 
zydenta Rzeszy Eberta i kanclerza 
Marksa orędzie z okazji rocznicy 


| wybuchu wojny światowej, poświę- 
| cone pamięci poległych w tej woj- 


cji zbierze się w poniedziałek o g.! Te. 


10.30 przed południem na naradę 
w kwestji kolei na okupowanych 
terytorjach Niemiec. 


WOJSKOWE OPRÓŻNIENIE 
ZAGŁĘBIA RUHRY, 
LONDYN, 2 sierpnia, — Z do- 
brego źródła podają wiadomość, 
że Mac Donald zabierze ze sobą 


do Chequers memorjał angielskich 


prawników koronnych, w którym 
omawiane są terminy ewakuacji 
Nadrenji, a przedewszystkiem ka- 
lońskiej strefy okupacyjnej. Fran- 
cja zamierza w kwestji ewakuacji 
zagłębia Ruhry przygotować pro- 
jekt kompromisowy, który podob- 
nie, jak ostatni projekt francuski, 
przewiduje utworzenie sądu roz- 
jemczego do rozpatrzenia wszyst- 
kich tych kwestfi. 


ANGLJA WOJSK OKUPACYJ- 
NYCH NIE WYCOFA, 

LONDYN, 2 sierpnia, — W ko- 
łach konterencji obiegały pogłoski, 
że rząd angielski zdecydował się 
nie wycoływać swych wojsk ze 
strefy kolońskiej oraz, że zachodzi 
możliwość, że anglicy zajmą teren 
opróżniony przez wojska amery- 
kańskie, 


POSIEDZENIE KOMISJI OD- 
SZKODOWAŃ. 
LONDYN, 1 sierpnia. (Pat). Komi- 
sja odszkodowań na dzisiejszem po 
siedzeniu zbadała trzy projekta wy 
pływające ze sprawozdania rzeczo- 
znawców, a dotyczące: 1) stworze= 
nia niemieckiego banku emisyjne- 
go, 2) utworzenia towarzystwa dla 
niemieckich kolei żelaznych i 3) e- 
misji obligacji przemysłowych w 
nominalnej wysokości 5 miljardów 

marek złotych. 


ODROCZENIE PARLAMENTU 
i SENATU FRANCUSKIEGO, 


PARYŻ, 2 sierpnia. Dziś izba de- 
putowanych uchwaliła zawiesić 
swe prace i odroczyć parlament aż 
do czasu, kiedy będzie zakończo= 
na konferencja londyńska. 

To samo postanowił senat. Pra- 
wica domagała się zwołania izby 
deputowanych i senatu na dzień 
13 sierpnia celem wysłuchania 
sprawozdania z konferencji lon- 
dyńskiej, Większość przyjęła jed- 
nakże wniosek rządowy, przyczem 
polecono prezydjum izby i senatu 
zwołać posiedzenie wtedy, 
będzie to potrzebne, 


kiedy | 


MONACHJUM, 1 sierpnia, (Pat). 
Urzędowo donoszą: W dniu 3-im 
sierpnia w całem państwie, a więc 
i w Bawarji, odbędą się uroczyste 
obchody, związane z 10-letnią rocz 
nicą wybuchu wojny. Duchowień- 
stwo katolickie i protestanckie od- 
prawi nabożeństwo za poległych w 
wojnie światowej. 


O POSŁA NIEMIECKIEGO 
W WASZYNGTONIE, 
BERLIN, 2 sierpnia. (Pat), Urzę- 
dowa zaprzeczają wiadomościom o 
dymisji ambasadora niemieckiego 
w Waszyngtonie Wiedfelda. 


TRZEBA OŻENIĆ GASTONA. 

Paryski tygodnik humorystyczny 
czyni zamach ma stan kawałerskt pre- 
zydenta Dowmmergue'a w, następującem 
ogłoszemu: 

— Przyrost ludności we Francjł jest 
problematem żywoótnym, a.. nasi wiel- 
cy mężowie nie mają dzieci! 

Dla zaradzenia tej klęsce „Fantasio“ 
apehtije do swych czytelniczek ł czy- 
telników, aby dopomozi w wyborze 
zodmej małżonki dla szefa państwa, i 
kończy: 


Trzeba ożenić Gastona! 
wygrać może 
200 tysię- 


(„Famtasio''). 
Każdy cy złotych — 
równowartości 40 tysięcy dolarów. 
Ciagnienie odbywa sie 


cały miesiac s'erpleń. 


Cena lesu 30 złotych 12 losu — 
15 złotych. 

Wypłafa wygranych natychmiast. 

Codzienne tabelki do obejrzenia na 

miejscu. Orólna suma wygranych 8 

miljony 759,800.— Każdy 2gi 
numer wygrywa, 


Kanfor wymiany i loferli 


SAMUEL WEINBERG 


Piotrkowska 58. 560—1 


Dentysta 


L. Torończyk 


ul. Cegielniana 46. 
wznowił przyjęcia. 69.7 


SZEF BIURA 


i Kierownik fabryki 
piorwszorzędna siła biurowa, buchalter= 
bilansista, mający rożległe stosunki w 
sferach handlowc:przemysłowych pra- 
cnie objąć odpowiednie stanowiska! 
Moze być i ńa wyjazd. Oferty pod 
„Pierwszorzędna Biła* do adm. „Uło- 

en Polskiego, 108—1 


Nieprzychylne stanowisk City. 


MOSKWA, 2 sierpnia. — Wczo do związku republik sowieckich. 
raj wyjechał z powrotem do Lon-; Centralnem zagadnieniem roko- 
dynu przewodniczący delegacji so- wań jest uzyskanie gwarancji rzą- 
wieckiej do rokowań z Anglią —;du angielskiego na zaciągnięcie w 
Rakowskij. I Anglji pożyczki, Kwestja ta nie zo 

Podczas dwudniowego pobytu w stała dotąd rozstrzygnięta, choć— 
Moskwie Rakowskij udzielił pra- zdaniem Rakowskiego — pierwot- 
sie następujących wyjaśnień o ro- ne stanowisko rządu angielskiego 
kowaniach londyńskich: delegacjajuległo pomyślnej ewolucji. Najbliź 
sowiecka walczy w Londynie z kojszy tydzień będzie dla rokowań 
losalnemi trudnościami, spowodo-| decydujący i dlatego Rakowskij 
wanemi przez wrogi stosunek City śpieszy z powrotem do Londynu. 


O granice Iwlandji. 


LONDYN, 2 sierpnia. (Pat). —|wodawczym, sankcjonowanym 
Dziś popołudniu pod przewodnice-| przez parlament komisja arbitrażo” 
twem sekretarza stanu dla kolonji| wa, która rozstrzygnie o kwestji 
Thomasa odbyło się kolejne posie- | granic. 
dzenie konferencji międzydominial- 
nej w sprawie granic ilrandzkich,! LONDYN, 2 sierpnia. (Pat). — 
Wolne państwo reprezentował pre Dziś rano sekretarz dla kolonji o- 
zydent Cosgrave, Ulster członko- tworzył konferencję, dotyczącą 
wie rządu północnej Irlanji Gdyby granic między Ulsterem a wolnym 
ta konferencja zawiodła, powołana państwem irlandzkiem, 
zostanie specjalnym paktem pra-! 
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_Zbrolienia sowieckie 


WILNO, 2 sierpnia,— Estońskie 
pismo wychodzące w Rewlu „Bae 
valeht'" pisze o zbrojeniach bolsze- 
wickich: 

Do Kronsztadu przybyła w towa 
rzystwie wyższych dowódców ar- 
mji czerwonej specjalna komisja, 
złożona z inżynierów niemieckich, 
która dokładnie badała twierdzę. 
W ciągu ostatnich miesięcy Rosja 
sowiecka zakupiła w Holandji, we 
Włoszech i w Anglji 700 aeropla- 


nów, 40 tanków, 75 łodzi podwod- 
nych, znaczną ilość karabinów rę= 
cznych i karabinów maszynowych 
W najbliższej przyszłości Rosja s0- 
wiecka zamierza zamówić zagra» 
nicą większe partje sprzętu techm 
cznego. Oprócz tego, w okolicach 
Moskwy zostanie otwarty oddział 
firmy Junkersa. W jesieni odbędą 
się wielkie manewry floty sowiec= 
kiej. 


sr mm 


Litwa ratyfikuje traktaty między- 


narod 


KOWNO, 2 sierpnia, (Pat). Sejm, 
litewski ratyfikował układ handlo-- 
wy inawigacyjny z Norwegją, orazi 


owe. 


zamknięta, Nowa sesja rozpoczaie 
się 1 października. 


układ zawarty ze Stanami Zjedno-| KOWNO, 2 sierpnia, (Pat). — Za 
czonymi w sprawie wydawania ratyfikacją konwencji kłajpedzkież 
przestępców. Układy zostały raty- głosowali w sejmie wszyscy posło” 
fikowane 27 głosami przeciw 8-iu. wie z wyjątkiem dwuch posła Drau 
Po załatwieniu szeregu drobniej- gulisa i barona Szyllinga, człon” 
szychs praw sesja sejmu została ków bloku Ch. D. 


a Ù 


Trzęsienie ziemi w Kowieńszczyźnie. 


RYGA, 2 sierpnia. — Z Kowna jśnienia, W samem miasteczku za» 
donoszą, że w rejonie miasteczka | padło się wzgórze, zostały zrujno- 
Prenny na Litwie kowieńskiej da-| wane domy. 


ły się odczuć podziemne wstrzą- 


x 


Goście włoscy w Gdańsku. 


GDAŃSK, 2 sierpnia. (Pat). Ko- 
munikat oficjalny komisarza gene- 
ralnego w Gdańsku: W związku z 
przybyciem statku włoskiego „Mi- 
arbello'" u komisarza generalnego 
Rzplitej p. dr. Strasburgera odbył 
się obiad, na którym oprócz ofice- 
rów włoskich obecni byli wysoki 
komisarz ligi narodów, prezydent 
senatu i inni, 

P, dr, Strasburger wygłosił prze- 
mówienie, w którem wyraził swo- 
ją radość, że może przywitać w 
wolnym mieście Gdańsku imie- 
niem rządu polskiego przedstawi- 
cieli Włoch, oraz wyraził pewność, 


że wizyta włoska przyczyni się do 
większego zacieśnienia węzłów 
przyjaźni między Polską a Włos 
chami. 

W odpowiedzi zabrał gołs kos 
mendant statku „Mirabelło* Pini. 
dziękując w serdecznych słowach 
za przyjęcie. Mówca podkreślił 
sympatje narodu włoskiego do Pol 
ski, zaznaczając, że uczuciom tym 
będzie mógł wkrótce dać wyraz 
wobec centralnych władz polskich 
w. Warszawie. Na cześć przyby- 
łych gości odbyło się również przy 
jęcie u prezydenta senatu i konstt- 
la włoskiego. 


m za Ę 


Tragiczny wypadek na ćwicze- 
niach wojskowych. 


Granat zabił oficera 


WARSZAWA, 2 sierpnia, — 
Wczoraj, o godz. 9.30 rano w jed- 


nej z kompanji 32 pp. w Wesołej—| 


Rembertowie, gdy d-ca plutonu 
por. Dawids Kiba Karol demon- 


strował zapalenie granatu, tenże z, 


mewiadomej 
mu w ręku, 
Skutki wybs chu 


przyczyny wybuchł 


były straszne, 


Odłamek grar 'u zabił porucznika 


i ranił plutonowego. 


na miejscu, trafiając w tył głowy; 
łamiąc podstawę czaszki i więz- 
śnąc w mózgu. 

Drobne odłamki granatu parwa- 
ły mundur stojącemu obok pluto- 
nowemu  Szmidtowi Michałowi i 
raniły go w palce. 

Powodem przedwczesnego wybu 
chu była wewnętrzna wada grana- 
ta systemu niemieckiego 16 b. 


3, VII. — GŁOS POLSKI — 1924 aa 


W POTRZASKU ANKIETY. 


(Sensacyjna ankieta „Życia Teatru* w sprawie malarstwa scenicznego). 


Ankieta ta odegrała mimowoli i 
mimochodem niezwykle perfidną 
rolę: obnażyła niewybaczalne po- 
prostu luki w kulturze teatralnej 
pewnych naszych krytyków, oraz 
niemożliwe opóźnienie się ich wie- 
dzy w stosunku do zdobyczy este- 
tyki teatralnej zagranica. Naiw- 
ność przytem znacznej części kry- 
tyków znać nie w rozwiązaniu za- 
gadnienia, lecz jrż w samem wię- 
ciu jego, Możnaby tam znaleźć rze- 
czy nawet ciekawe, ale co szcze- 
śólnie przykro rzuca się w oczy, to 
opieranie się krytyka 'jedynie na 
swym „zdrowym rozsądku” z cał- 
kowitem pominięciem estetyczne- 
go przygotowania, Staje się zrozt- 
miały po tej ankiecie całkowity 
niemal brak poważnej krytyki tea- 
tralnej w Polsce. 

Naogół interesują się krytycy 
szczegółami, nie ogarniając cało- 
kształtu zagadnienia, Niektórzy 
próbują streścić w stu wierszach 
całą systematykę teatralną. Dość 
powiedzieć, że p Kisielewski 
stwierdza: „wobec gorączkowego 
ruchu t. zw. reformy teatru zacho- 
wije się nieco sceptycznie, może 
nawet ironicznie. Gdyby nawet 
stworzono jakiś niesłychany efekt 
teatralny... nigdy nie zastąpi on 
dobrego dramatu— rzetelnej walki 
człowieka z własnym losem" itd. 
Słowem—Sofokles redivivus! Zu- 
pełna atrofja poczucia żywego roz- 
woju formy teatralnej. Ta nieuza- 
sadniona niczem chęć zubożenia 
sztuki scenicznej o jej organiczne 
składniki tłumaczy się zrozumie- 
niem teatru nie jako integralneóo 
syntetycznego całokształtu ele- 
mentów widowiskowych, lecz do- 
patrywaniem się w nim przez p. K. 
jakichś błądzących samopas war- 
tości treściwych, dekoracyjnych 
dźwiękowych i ruchowych, z któ- 
rych wybiera krytyk te pierwsze. 

Ludzkość, opętana jakimś fatal- 
nym. szałem, dążyła do skompliko- 
wania widowiska scenicznego, 
znajdując w tem skomplikowaniu 
dzieła sztuki coraz większą 
(i względami zarówno psycho, jak 
i czysto fHizjologicznemi uzasadnio- 
na) przyjemność estetyczną—aż tu 
nagle okazuje się— byliśmy wszys- 
cy w błędzie! 


„Czy Hamleta pokażecie w sto- 
dole, wjmiecie go w kotary ,czy da- 
cie mu oprawę zamku takiego lub 
innego—zawsze będzie on działał 
na nas poprzez aktorów rzetelnych 
—niezależnie od takich lub owa- 
kich dodatków dekoracyjnych, 
świetlnych i kostjumowych", 

I p. Kisielewski „wyjaśnia" swo- 
ją tezę zapomocą przykładu, „Do- 
datki te są ważnie niewątpliwie, ale 
jak dziwny wydałby się nam bu- 
downiczy, któryby się trapił i czas 
tracił nad kwestją, w jakim kolo- 
rze wymalować fronton domu, któ- 
rego fundamentów jeszcze nie po- 
łożył —tak samo dziwne są refor- 
my, zaczynające od kwiatu, a za- 
pominające o korzeniach”. 

P. Kisielewski, jak widać, niema 
szczęścia do przykładów, Gdyby p. 
Kisielewski przejrzał omawianą 
niedawno na łamach nawet na- 
szych pism książkę p. Corbusier- 
Saugner o architekturze, to do- 
włedziałby się, że dzieło architek- 
toniczne jest zakończoną kompo- 
zycją artystyczną, której wszyst- 
kie elementy są w jednoczesnym, 
nierozłącznym związku pomiędzy 
sobą, i która nie zna elementów 
mniej i bardziej ważnych. Prawda, 
stara jak świat ..starej Grecji, któ- 
ra nie zawsze sobie jednak uświa- 
damiano, traktując budowlę jako 
dzieło szeregu następczych aktów 
twórczych. Stąd np. fatalne czę- 
stokroć dzieje malarstwa fresko- 
wego, tak jaskrawo uwidoczniają- 
ce się w słynnej dysproporcji nie- 
których kompozycji freskowych 
Michała - Archanioła. 

Co zaś do kwiatów i korzeni p. 
Kisielewskiego to dyskusja nad ni- 
mi zaprowadziłaby nas zbyt dale- 
ko, Te botaniczne kategorje este- 
tyczne, aczkolwiek nie można od- 
mówić im pewnej idyllicznej pro- 
stoty—kryją w sobie całe morze 
nieokreśloności, Poniewdż wiemy, 
że pod kwiatami nie pojmuje kry- 
tyk ściśle zewnetrznych i—przede- 
wszystkiem szablonowych jaż ak- 


| 


cesorjów technicznych dzieła sce- 
nicznego, ani pod korzeniem—na- 
czelnej zasady kompozycyjnej—(w 
tym wypadku bowiem może zgo- 
dzilibyśmy się na jego „kwietną” 
teorję—lecz że pod kwiatami ro- 
zumie zupełnie prymitywnie barw- 
ne elementy dekoracyjne, a nazwą 
korzenia pragnie uczcić wydające 
się bardziej abstrakcyjnemi i kon- 
strukcyjnemi jego spartańskiej du- 
szy nagie słowo i poruszenie prze- 
te nad tym naiwnym anachoretyz- 
mem skomplikowanych form deko- 
racyjnych dyskutować dłużej nie 
będziemy, odsyłając p. Kisielew- 
skiego do poprzednich uwag o ar- 
chitekturze. Stwierdzamy jedynie: 
kwitowanie z niektórych form dzie 
ła scenicznego na korzyść innych 
poniosło zupełne fiasco już przed 
dwudziestu laty w teatrach Rein- 
hardta i Stanisławskiego, kwito- 
wanie z nich w epoce najenergicz- 
niejszej pracy w kierunku zespole- 
nia ich zagranicą, może mieć miej- 
sce tylko w Polsce, gdzie z pośród 
wszystkich teatrów, dwa tylko 
rzucają od czasu do czasu domo- 
rosłym krytykom naszym insceni- 
zacyjną nitkę Arjadny. Ale nie- 
stety teatry te (Reduta i teatr p. 
Trzcińskiego) rzucają im właśnie 
nitkę, a nie linkę, a nawet łańcuch, 
któryby ich prowadził do celu. 
Ciągłem też, dezorjentującem, rwa- 
niem się tej nici należy wytłuma- 
czyć estetykę p. Kisielewskiego i 
tow. Gdyż wszyscy zapewne żywi- 
my pewność, że tylko ze strony in- 
scenizatora  (przedewszystkiem) i 
autora, może przyjść zbawienie 
polskiej krytyki teatralnej. Od kil- 
unastu lat wijący się po wszyst- 
kich gazetach, za nielicznymi wy- 
jątkami, tasiemiec feljetonu tea- 
tralneśo, przekonał nas chyba o 
tem aż nadto dowodnie, 


Jeśli p. Kisielewski jest stronni- 
iem uproszczenia, swego rodzaju 
prymitywistą sceny, to znakomity 
pisarz, p. Grubiński, jest zwolenni- 
kiem walki „wszystkich ze wszy- 
stkimi' na scenie. Stwierdziwszy 
uprzednio, że „dekoracja nie może 
być reżyserem” (nic oczywistsze- 
go!), powiada: ponieważ „dramat, 
t.j. akcja z największą łatwością 
odwraca trwagę spektatora od naj- 
piękniejszej dekoracji", przeto nie 
trzeba „bić na alarm nawet wów- 
czas, gdy p. Frycz, czy p. Drabik, 
mocno się omylą, nie idąc na rękę 
reżyserowi (temu zastępcy aktora), 
bo dobry reżyser z dobrymi akto- 
rami zawsze jest na scenie silniej- 
szy od najsenjalniejsześo artysty- 
malarza", Okazuje się więc: ‘dzieło 
sztuki bynajmniej nie powstaje 
dzięki solidarnej pracy zespołowej, 
scena jest w rzeczywistości widow- 
nią zaciętej walki pomiędzy akro- 
batą a dekoratorem, który zresztą 
zupełnie niepotrzebnie się trudzi— 
iedny szaleniec! — gdyż i tak 
„ww pięć minut po pójściu kurtyny 
w górę przestajemy widzieć naj- 
czarowniejszą dekorację. Jakby jej 
nie było! Przed pięcioma minutami 
biliśmy jej oklaski, a za kwadrans 
przestanie dla nas istnieć". Odkry- 
cie to jest proste śenjalnie i nie- 
spodziane, jak większość teđo ro- 
dzaju odkryć, Ma tylko jeden brak: 
odnosi się do zbyt małej ilości tea- 
trów, ściślej mówiąc, prawdopodoh 
nie do Teatru Polskiego i paru 
innych. Tam istotnie dekoracje są 


pięć minut po pójściu kurtyny w 
$órę przestajemy widzieć deko- 
rację. Ale dzieje się to dlatego, że 
dekoracja nie jest tam organiczna 
częścią widowiska, że dekoracja 
nie „gra', lecz ma świadczyć o za- 
możności domu". Należy poniekąd 
do prywatnego życia p. Szyfmana. 
P. Grubiński powziął śmiałą myśl 
stworzenia specjalnej estetyki szyf 
manowskiej rzędem z estetyką tea- 
tru wogóle, pragnął stworzyć odre- 
bny system estetyki teatralnej, po- 
dobnie, jak rzędem z $eometrją eü- 
klidesową istnieje geometrja Lo- 
baczewskiego. Pocieszamy się jed- 
nakże, że w całokształcie estetyki 
scenicznej „walka reżysera z: de= 
koratorem“ w teatrach p. Szyfma- 
na pozostanie bezsprzecznie inte- 
resującym, ale lokalnym wyjątf- 
kiem. 

Pozostałe odpowiedzi na ankietę 


zupełnie zbyteczne, Tam istotnie w! 
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podpisane przez pp. Zagórskiego, 
Wittlina, Rogowicza, Ordyńca, Ko- 
chanowicza, Rutkowskiego, Kotar- 
bińskiego, Janusza i Jarockiego le- 
żą pamiędzy prymitywnem expose 
p. Kisielewskiego, a paradoksem 
p. Grubińskiego. 

Z pewnemi zastrzeżeniami i z 
jednym wyjątkiem, Zastrzeżenia 
tyczą się tych głosów, które prze- 
mawiają za najciaśniejszą pracą ze- 
społową wszystkich wytwórców 
sztuki teatralnej, co należy do naj- 
bardziej „niespożytych, wciąż mod- 
nych i nic nie mówiących komuna- 
łów naszej estetyki teatralnej. — 
Komumał ten nabrałby pewnego 
znaczenia po zainterpretowaniu go, 
ale interpretacji właśnie brak mu 
we wszystkich tych wypadkach, 
To również charakteryzuje dosad- 
nie poziom estetycznej kultury 
„ironicznie zachowujących się wo- 
bec reformy teatralnej naszych lu- 
dzi teatru. Dalszy ciag ankiety 
„Życia teatru' przyniesie z pew- 
nością kilka głosów oryginalnych, 
trafnych i stojących na poziomie 
europejskim. Będą to wyjątki. — 
Ogólna postawa kilkunastu kryty- 
ków, którzy wpadli dotąd w po- 
trzask ankiety, jest przygnębia- 
jąca. 

Za wyjątkiem jednego, dwuch, 

trzech. P. Cieślewski, nieco zbyt 
metafizycznie pojmujący rolę sło- 
wa, podnosi jedyne aktualnie waż-| 
ne dziś zagadnienie „budownictwa | 
scenicznego, to znaczy kwestji zbu- 
dowania przestrzeni scenicznei'' — 
co nie jest. może zbyt szczęśliwie 
wyrażone, I dalej podaje określe- 
nie negatywne, ale jakże wiele mô- 
wiące: „budowanie przestrzeni sze- 
nicznej inne ma zasady niż budo- 
wa nie płaszczyzny obrazu, wne- 
trza architektonicznego lub byłej 
rzeźbiarskiej (prawd. -kompozycji, 
przyp. i podkreślenie nasze), a jnź 
najdalsze jest od budowania pano- 
płikalnych kątków życiowych”. — 
I obok tego znakomitego rzutu na 
płaszczyznę teatru współczesnego, 
piękna i twórcza uwaga p- «J. Wo- 
dyńskiego: „każda prawie próba 
wyeliminowania któregokolwiek z 
czynników, zdobytych już dla tea- 
tru, prowadzi zwykłe do zaprze- 
czenia potrzeby teatru wogóle, — 
Natomiast wprowadzenie nowego 
lnb podniesienie poziomu twórczoś 
ci już istniejącego czynnika powo- 
duje wzrost nowych wartości w tea 
trze, jako w całości”, Uwagi te tak 
szerokie ukaztiją czytelnikowi per- 
spektywy, w swej nieco nieporad- 
nej formie mieszczą tyle najpięk- 
niejszej treści, że wierzę, iż mogą 
zmusić nawet naszych krytyków 
do zrewidowania ich , wiary" es- 
tetycznej i że nawet w swej dzi- 
siejszej postaci kilku słów, rzuco- 
nych na łaskę roztargnionych o- 
czu czytelnika, przyczynia się do 
rozwoju polskiego teatru, Contra 
spem spero. Ast. 


Scala- Varieté 


Zupełnie a nowy 
Program Nr. 5. 


Pierwszorzędny halet rosyiski! 
Król mydlanych baniek zna- 
komify żongler REVWELŁY! 


Janaszek í Erwast! 
20 


[.. l. Silberstram 


atrakcji o e 
Zielona 11 


powrócił. 
Choroby skórne I weneryczne. 


Przyjmije. 12—2, 3—4 I pół i 7—8 w. 
Niedziela 9—1. 142—535 
Dr, med. 


Wilhelm Kalser 


b asystent Xliniki niem. uniw. 
w Pradze. 


Marjenbadzie, hotel 
15--27 


Ordynuje w 
Stadt Paris" 


Nr. 


nii 


Opera leśna w Sopolaci. 


Niedziela, 31 lipca. 


Powstała ona w 1909 r., roz- 


głośną jednak stała się dopiero w 
roku 1922, kiedy rada miejska z 


burmistrzem dr, Lane na czele 
uchwaliła wystawienie Wagne- 
rowskiego „Pierścienia Nibelun- 


śów', Rozpoczęto od Zygfryda", 
Ep od trzeciej części tetralogii, 


może najwdzięczniejszej dla 
pięknego fragment  „Idyli. leś- 
nej”. 


Po niezbyt tortunnych ekspery- 
mentach z lat poprzednich, w 
których wystawiono Humperdin- 
ka „Jasia i Małgosię"', Webera 
„Wolnego Strzelca”, Beethovena 


„Fidelio”, ten projekt radnego 
Walthera - Schiffera uczynienia 
z sopockiej sceny „północnego 
Bayrentu', spotkał się z po- 


wszechnem uznaniem, „Zygiryd”, 
z którego wyczerpujące sprawo- 
zdanie napisałem w jednym z nu- 
merów „Głosu” z r. 1922, wy- 
trzymał próbę, ściągając kilka- 
dziesiąt tysięcy słuchaczów z róż- 
nych zakątków zachodniej Eu- 
ropy. 

Na bieżący sezon przeznaczo- 
no drugą część tetralogii „Wal- 


kirje“ z obsadą ról przez pierw- 
szorzędne siły operowe scen 
Berlina i Wiednia. Wykonanie 


dzieł Wagnera, na powietrzu, w 
lesie, bez odpowiedniego obra- 
mowania i odpowiedniej scenarji, 
nie może być tym ideałem, jakie- 
ġo pragnął twórca już to ze wzglę 
dów akustycznych, a jeżeli to 
wszystko nie brzmi tak jak w sali 
teatru bayrenckiego lub mona- 
chijskiego, to przyznać jednak na- 
leży, że czyni dla optyki imponnu- 
jące wrażenie, a jak na wielkiej 


jest namiętną w tym odwieczny: 
dramacie aktorką. 

Podsłuchać muzykę u samego 
tajemniczego źródła natury, w 
duszy wszechświata — to był me- 
tafizyczny ideał Wagnera, z któ- 
rego prawdopodobnie zrodziła się 
„nieskończona melodja', Melodja 
ta ma być wyrazem ustawicznej, 
przemijającej, a odwiecznej zmien 
ności zjawisk, wśród której tę- 
tnią rytmy nieprzerwanego ży- 
cia. Różnych rzeczy dopatrzeć się 
można w tem ewającem ar- 
cydziele murycznem: tendencję 
socjalistyczną, wykazwjącą zgub- 
ne skutki żądzy złota, dążność a- 
narchistyczną, burzącą powagę 
praw zarówmo boskich, jak ludz- 
kich, propagandę wołnej miłości i 


chrystjanizm u wwydatniony w idei 
odkupienia 
Wykonanie „Wałkyrji* odzna- 


czało się należnym montmental- 
nemu pietyzmem. W or- 
kiestrze, stanowiącej duszę wa- 
śnerowskiego tworu pracowało z 
górą sto osób pod kierimkiem p. 
Maksa Schillingsa, dzielnego i 
przytomnego kapelmistrza berliń- 
skiej opery. Subtełnością niemal 
precyzyjną odznaczała się blacha 
í drzewo, cała obsada ciała orkie- 
strowego świetnie utrzymana by- 
ła w proporcji ugrupowania in- 
strumentów, a mimo wszystko, 
brakowało tej siły brzmienia, te- 


go miąższu, którym przesycona 
jest  wagneraowska harmonia. 
Najsłabiej wyszło „Cwałowa- 


nie Walkinji" pod względem do- 
sadności rytmicznej i rozmachu, 
scena, po której sobie najwięcej 
obiecywałem. Zato głosy brzmia- 
ły stosunkowo lepiej, a nieskazi- 
telna dykcja, na którą niemiecka 


scenie złudzenie graniczy z cza-| szkoła śpiewu kładzie główny na- 


rodziejstwem, to tu zbratanie się 
akcji z samą naturą, z powie- 
trzem i naturalnemi obłokami po- 
tęguje tę akcję niepomiernie, 


Nie byli to muzycy, którzy za- 
projektowali scenę otwartą, bo 
akustyczność leśna jest dobra dla 
kukułki lub kosa, a nie muzyki 
symłomicznej, Ale byli to ludzie 
kulturalni, którzy pragnęli szero- 
kim masom dać jakąś sensacyjną 
rozrywkę duchową w zakresie 
muzycznym i którzy przekonali 
się, że do tego rodzaju ekspery- 
mentów madaje się najlepiej mu- 
zyka wagnerowska. Bo Wagner 
jest poetą żywiołów: wszystko ti 
niego ma jakąś kosmiczną potę- 
ge, począwszy od głosów natury, 
aż do uderzeń serca, a tragedje 
uczuć i namiętności szaleją niby 

kataklizm przyrody w piersiach 
bóstw i olbrzymów. Bohaterowie 
Wagnera, potężni dzikością in- 
stynktów pierwotnych bratają się 


z powietrzem i wodą, z ogniem, z | Za: 


cisk zdziałała, słuchacz bez 
trudu uchwycił wszystkie mo- 
menty tego wszechż! cia, pogrą- 
żającego się w bezmiar nieskoń- 
czoności wśród mnóstwa recyta- 
tywów bez początku i końca, Na 
czoło wysunęła się para arty- 


że 


stów: Fryderyk Plaschlke (Wo- 
tan) i Małgorzata Armnat-Obers 
(Fryka), która raziła nieco swą 
zbyt ziemsko przystosowaną do 


mody szatą. Świetną Zyglindą by- 
ła Gertruda Geyersbach, której 
soczysty i ciepły sopran odda- 
wał najlżejsze odruchy i wibra- 
cje liryzmu, Dobry typ Hundinga 
stworzył Otto Helgers, odpowied- 
nio pontry i dramatyczny, a ro- 
lẹ Zygmimta kreował w 


zasługujący na szczerą pochwałę 
Ryszard Schubert, rutymowany 


tenorzysta wiedeńskiej 7 
Partje Brunhildy wykonała Fryda 
Leider bardzo chwalebnie. Że 


wymienię jeszcze Hermana Mer- 
którego reżyserja dokonała 


górami i obłokami we wspólnej | rzeczy, podziwu godnych. 


walce z przeznaczeniem, a natura 


F, R. Halpern. 


—— A 
W obronie przestworza polskiego. 


„|Udezwa komifefu wojewódzkiego 


RODACY! 


Rozwój lotnictwa przekracza jmż dziś 
przewidywama śmiałków. Samoloty 
podnoszą słę na wysokość  kiMomastii 
tysięcy metrów, czynią 400 kilometrów 
na godzinę, latają po 40 godzim bez 
przerwy, wożą po kilka tysięcy kito- 
gramów ładumku! 


Loty odbywać się tuż dzić morą nie- 
tylko w dzień, ale i w nocy, odbywać 
się mogą nawet bez Silnika, a samolo- 
ty dziś latają już z Europy do Ame- 
ryki 

Cudowme narzędzia komunikacii sā- 


moloty niosą cwwilizacię w niedostęn- | 


ne dotąd kraje, żadne przeszkody w 
powietrz mę ograniczają jego dziala- 
mia, gdyż ocean powietrzny miema 
brzegów. 


Ale w reku podstępnych napastni- 


ków lotnictwo jest bronią Sstrzsztią, 
morderczą, 

Żadne miasto, osada, wieś nie nchro- 
mi stę przed bombardowaniem wroga, a 
nawet zasiewy nasze mogą być dziś z 
łatwością zmiszczome, Mż w ciągu 
pierwszych Kilku godzin wojny może 
nie zostać kamienia na kamieniu z na- 
szych mfast, a w ciągu kiłku dni wojna 
powietrzna zntfńrować może cale nasze 
pzństwo. 

I zed fótnictwemi najeźdźcy obro- 
mić nas może też tylko lotnictwo, 

Budżety wszystkich państw aż ugi- 


ligi obrony powiefrznej państwa. 


nają się dziś pod ciężarem wydatków 
na lotnictwo. W fabrykach obcych ku- 
je się wszędzie mowa powietrzna broń. 

Obywatele, miejcie się na baczności! 

Pamiętijcie, że każdy samołot w kre- 
iu w reku połskim, każdy nowy piłol, 
każdy nowy warsztat i nowe lotnisk 
to mowy przypływ maszej potęgi, na- 
szych środków obrotmych. 

Do tego właśnie dąży 

Liga Obrony Powietrznej Państwa! 

Kto pragnie bezpieczeństwa i pokoju, 

Kto pragnie rozwoju przemysłu i 
handłu lotniczego, 

Kto chce, by nasze samoloty handlo- 
we mawdązały stosnnię z dalekimi kra 
lami 

Kto chce roskwitu polskiego 
nictwa, 

Kto nie chce. aby dom jego zosta! 
zbombardowamy przez wroga, 

Kto mie cłice zginąć w razach tra- 
cych pocisków lotniczych, 

Kto nie chce, aby bezbronna w po- 
wietrzu Polska uległa swolm wrogom. 

Niech popiera 

Rocznik Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa! 

Niech prenumerttije i czyta 
„Lot Polski“! 

Niech wsłąpi w szeregi 

Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 
Komitet Wojewódzki 

Ligi Obrony Powietrzocj Państwa 
w Lodzi 


lot- 
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NENEKSIE gospodarcze, | Rynek pieniężny. 


Po latach dziesięciu. 


Obchodzimy dziesiątą rocznicę 
początków wielkiej wojny, Mamy 
więc dość rozległą perspektywę 
nistoryczną, aby ocenić doniosłość 
tego zdarzenia i jego wielostron- 
ñe następstwa. Na tem miejscu 
możemy tylko rozważyć społecz- 
nò - gospodarczą stronę tych fa- 
któw. Ta zresztą strona miała bo- 
daj i ma nadal największą w roz- 
woju wypadków wagę. 

Nie potrzeba prawie przypomi- 
nać, że wojna, rozpętała się z mo- 
lywów walk imperjalistycznych. 
Imperjalimmy zaś są agresywnemi 
dążnościami gospodarczemi, które 
drogą ekonomicznych bojów 
usiłują ujarzmiać obce rynki. — W 
tej zaborczości przodującą rolę 
grały Niemcy. One też i objektyw 
nie i subjektywmie ponoszą naj- 
większą wimę z powodu wybuchu 
wojny. Ich Jawie polityka 
oddawna wywoływała napięcie 
międzynarodowych stosunków i 
ich posiłkowanie się prowokacją 
dyplomatyczną niejako już świado 
mie parło ku wybuchowi wojny. 

Piszący te słowa, którego woj- 
na zaskoczyła u wód czeskich, 
miał sposobność * skontrołowania 
nastrojów, jakie wówczas zapano- 
wały wśród imteligentnej publicz- 
ności niemieckiej. Bardzo wielu 
przedstawicieńi tej publiczności 
wprost brutalnie przyznawało się 
do tego, że Niemcy oddawna ocze- 
kiwały tego wybuchu, który na- 
reszcie pozwoli im rozpostrzeć 
swój wpływ ekonomiczny na roz- 
ległe terytorja świata. 


Przypomnijmy sobie jeszcze, że 
zaledwie wojna wybuchła, polity- 
cy niemieccy wysunęli już gotowy 
plan „Mittel - Europa",  którv 
nadto łączył się z zaborczemi za- 
mierzeniami wobec Azji, 

Jeśli jednak Niemcy byli głów- 
nymi winowajcami wojny, jeśli u 
nich tak zw. „animus volendi" wy 
stępował najjaskrawiej i najbrutal 
niej, to mie można powiedzieć, aby 
idea imperjalizmu obca była in- 
nym narodom, Imperjalizm angie!- 
ski, który stworzył „Greater Bri- 
tain" i który do tej „Większej 
Brytamji' włączał niemal pół świa 
la oraz wszystkie oceany i morza, 
'mperjalizm ten w każdym razie 
podniecał zaborczą politykę nie- 
miecką. Odrębną cechę miał dzi- 
ki imperjalizm rosyjski, budujący 
swoją potęgę mocarstwową tak 
samo na politycznej i narodowej 
despotji, jak na wysiłkach niewoli 
ekonomicznej ziem, wciąż zagra- 
bionych, Wreszcie Japonja wkro- 
czyła stosunkowo niedawno na 
arene wszechświałową również z 
imperfjalistycznemi aspiracjami. 


Jeśli dodamy, że Stany Zjedno- 
czone ze swą emparją przemysło- 
wą, ujętą w zdobywcze trusty, tak 
samo przyczyniały się do wzro- 
stu imperjalizmu i że na swój spo- 
sób Francja i Włochy kroczyły za 
powszechnym prądem, to okaże 
cię, że wszechświatowa sytuacja 
przedwojenna była już beczką pro 
chu, w którą Niemcy rzuciły ża- 
iew, 

Tocząca się wojna ze swemi ha- 
katombami musiała z koniecznoś- 
ci rozbudzić nowe idee polityczne. 
Wszak wojna niszczyła i prołano-, 
wała wszystko, co tudzkość zali- 
czała do swoich kulturalnych zdo- 


byczy, Wszak obok strasznych o-, jak to już słu: s c 
Judzi i mienia rozpętywały ko kooperacja ludów, dąż 


iar Z 
się barbarzyńskie instynkty znisz- 
czenia, przypominające kaniba- 
lizm ludów dzikich. I wówczas ei, 
którzy wysnuwali z tej wojny na- 


£ 
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uki na przyszłość, musieli sobie 
powiedzieć, że tak okrutna kata- 
strofa nie powinna przeminąć bez 
produkcyjnie dla cywilizacji świa- 
ta, że wojna ta powinna raz na 
zawsze położyć kres wojnom, że 
powinna zakończyć się wymiarem 
sprawiedliwości narodowej i spo- 
łecznej, oraz takiem zorganizowa- 
niem stosunków  międzypaństwo- 
wych, aby powszechna pacyfika- 
cja była zabezpieczona. 

Idee te znalazły wyraz w dekla- 
racji Wilsona, która stanęła u pod 
staw traktatu wersalskiego. 

I cokolwiek powiedzieć można o 
różnych deziluzjach, jakie pokój 
wersalski przyniósł, to jednak jest 
faktem wielkiego dziejowego i cy- 
wilizacyjnego znaczenia, iż pokój 
ten wyzwolił ludy, przez ucisk de- 
spotyzmu pozbawione niezależno- 
ści państwowej. Natomiast nadzie- 
je, jakie pokładano w gwarancjach 
planów pa acyjnych, jak do- 
tychczas, doznawały zawodu. 

Oto jesteśmy właśnie świadkami 
wielkiego wytężenia intelektów, 
by na nowo uregulować stosunki, 
splątane trudnościami w zakresie 
otrzymania od Niemiec kosztów 
wojennych, Sprawa ta jednak nie- 
tylko się łączy z równowagą go- 
spodarczą Świata, która po wstrzą 
sach wojennych nie może być przy 
wrócomą, lecz ma ona również bez 
pośredni związek z $warancjami 
pokojowemi. Przejawia się tu! 
groźny paradoks: bez wyzwolenia | 
niemców z pod okupacji nie bg- 
dzie na Świecie ład finansowy, a 
przyznanie znów Niemcom pełnej 
jedności gospodarczej i wolności 
ruchów, zagrozi światu ideą odwe 
tową. Ta idea zresztą zrodzić się 
może żywiołowo z imperjalizmu í 
gospodarczego, do którego Niem- | 
cy mogłyby powrócić, odzyska- 
wszy swobodę akcji. 

Oto są komplikacje ideowe, któ 
re, jak dotychczas, nie rokują ra- | 
dyka!nego rozwiązania. Świat bła-| 
ka się. Szuka nowej drogi, a wkra- | 
cza na zwodnicze ścieżyny. Zain- 
teresowamie przyszłością jest co- 
raz większe, ale na ogół każdy ać | 
ród czuje jeszcze bezwład w zakre | 
sie akcji, mającej zabezpieczyć je- | 
go przyszłe interesy. Chaos domi- | 
nuje zarówno w stosunkach gospo- | 
darczych, jak w polityce zagranicz | 
nej, Najważniejszym i najgroźniej- | 
szym jest jednak fakt, że kwestia ; 
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Rońcowe notowania w Zurychu. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 2-do sierpnia (Pat). Dzi- 
siaj notowania byly następujące: 

Hołandja 205.60 
Nowy-lork 559 25 
Londyn 95.72 
Paryż 27,95 
Praga 15.925 
Medjolan 25,50 
t ndapeszt 0.0069 
Belgrad 6.40 
Sofja 5 
Wiedeń 0.0075,75 
Bukareszt 2.55 


Urzędowa atelia ndańska, 


GDANSK, 2 do Sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu diełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 
100 marek rentowych 135 161—155.589 
100 złotych polskich 109,22 — 109,78 

Teledraficzna wypłata na: 


Londyn 2506—25 12 
Zurych 105.61—106,14 
Paryż 29,55—29,70 
Holandję 217.45—218,50 
Berlin 154,762—155 458 


Warszawę (100 zł.)  108.58—109,12 


Kronika ekonomiczna. 


SPADEK CENY PRZĘDZY 
FIŃSKIEJ. 

Fińskie przędzalnie bawełniane 
ostatnio wydatnie obniżyły cenę 
przędzy z powodu silnej kankowwał 
cji zagranicznej, mimo że sytuacja! 
na rynku surowców bynajmniej do| 
takiej polityki nie upoważnia. 


TURECCY DYWANIARZE 
EMIGRUJĄ DO 1INDJL 
| Posiadający sławę światową ana 
(tolski przemysł wschodnich dywa 
jnów podupa”a stopniowo, przeno 
sząc się po części do Indji angiel- 
skich, gdzie już dzisiaj znana 
Orient Carpet Company na coraz 
szerszą skalę rozwija produxcię 
słynnych dywanów fireckich Us- 
ćriak. W tym celu niedawno kom- 
panja ta sprowadzi:a 100 tysięcy 
centnarów wełny z Messyny. 
Woykwalifikowani anatolscy tka- 
cze dywanowi udaj? się dość licz- 
nie do Indji, znajdując tam korzy- 
stniejsze zatrudnienie niż w swej 
ojczyźnie, 
EUROPEJSKA KONFERENCJA 


BAWEŁNIANA, 


Jak wiadomo, w Londynie obra 
duje obecnie pod przewodnictwem 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
3 sierpnia 1924r, 


Kupieciwo a Brzemysź. 


Fabrykanł konkuruje z kupcem. 


Zmieniają się czasy: Do niedaw- 
ma żaden detalista nie próbował 
zwracać się po kupno bezpośred- 
nio do fabryki, przekonany, że na 
wet mówić z nim nie zechce sprze 
dawca fabryczny, dzisiaj — rzecz 
wprost nie do wiary 
iabrykanci zwracają się do deta- 

listów, 
przewaźnie prowincjonalnych i o- 


90 | fiarują im u siebie o wiele korzyst- 


niejsze warunki, niż dać może hur 
townik, odpędzający jeszcze myśl 
o bankructwie i likwidacji interesu 
W sferach kupieckich stwierdzo 
no, że fabrykanci, mając u siebie 
wykazy weksli otrzymywanych od 
hurtowników, a więc wystawia- 
nych przeważnie przez detalistów 
prowincjonalnych, lub  pomniej- 
szych hurtowników, zwracają się 
bezpośrednio lub przez swych wo- 
jażerów do wszystkich tych, 
którzy bez protestu weksle swoje 
wykupywali i proponują im nawią 
zanie stosunków z ominięciem hur 


townika. 
Dzieje się to wyłącznie prawie 
w branży wełnianej. Fabrykant 


zwraca się bez ogródek do takiego 
kupca: „Wiem, że pan kupuje u 
hurtownika X, bo mam w portfelu 
pańskie akcepty, za które pan brał 
towar u tego hurtownika. W przy- 
szłości 

gotów jestem sprzedawać pantt 
bezpośrednio na takich samych 
warunkach, jakie ma u mnie hur- 

townik X.“ 

Kupiec, jeśli wogóle myśli o kup 
nie, nie idzie już do hurtownika, 
lecz do fabrykanta. ' Jeżeli nawet 
prowadzi na składzie towary kilku 
lub kilkunastu fabryk, a więc ła- 
twiej jest mu zaopatrywać się w 
wszechstronnie asortowanym skła 
dzie hurtowym, niż w kilkunastu 
składach fabrycznych, ominie hur- 
towy skład, bo dzisiaj 
kupiec liczy się z każdym groszem 
i z każdym ułamkiem procentu. 
Dla prostej wygody i ułatwienia 
nie poświęci kupiec detalista za- 
robku, jaki mu się uśmiecha przez 
ominięcie hurtownika. 

Fakty tego rodzaju mnożą się 
coraz częściej i budzą zniechęce- 
nie w sterach kupieckich, Wielu 
kupców zapytuje się, 
czy prowadzenie hurtowego inte- 
resu manułakturowego ma wogóle 

przyszłość w naszym kraju 
iw naszych warunkach, gdy nad- 
produkcja towaru czyni z fabry- 


o 0 e a 


za 


dy, wydane na łup i grabież nieso- 
lidnego narybku wojennego. 

Był czas, gdy zwarte i solidarne 
wystąpienie  kupiectwa wobec 
przemysłowców 
mogło było częściowo  przynaj- 
mniej złagodzić dzisiejsze straty 
i rozłożyć ryzyko również i na fa- 
brykantów, którzy w okresie in- 
flacji niemniej dobrze zarabiali, jak 
kupcy. 

Był czas, gdy 
można było 

stłumić orgję wekslową 

i zapędy w kierunku licytowania 
się w wysokości dokonywanych 
obrotów, za które dzisiaj krwawo 
trzeba płacić. Był czas na wiele im 
nych rzeczy. Zaniedbano okazji i 
pory i dzisiaj próżnemi byłyby na- 
rzekania, Raczej póki czas, trzeba 
ratować resztki. Trzeba nareszcie 
zgodzić się z tem, że pod wzglę- 
dem walutowym nastały czasy nor 
malne i że 


liczenie się z możliwością wahań 
walutowych 

i powrotem okresu konjunktury 
walutowej nie prowadzi do nicze- 
go. Kto interes swój traktował tyl- 
ko jako narzędzie do wyzyskania 
konjunktury, dawno je sprzedał, 
jeżeli miał szczęście i był dość 
nrzewidującym, albo też biedzi się 
dzisiaj nad tem, jak uratować reszt 
ki. Pozostali na miejscu tylko ci, 
którzy 

kosztem choćby największych 
ofiar chcą przetrzymać i utrzymać 
się w szeregach kupiectwa., 

Ci, jeżeli chcą naprawdę ttrzy- 
mać się na powierzchni i zapewnić 
sobie pole działania na przyszłość 


z powodzeniem 


|muszą zająć bardzo zdecydowaną 


postawę 
wobec pewnych spraw, którę wszy 
stkich bolą, a przeciw którym ia- 
koś nie szuka się właściwego środ 
ka obrony, czy to w ramach ist- 
niejących organizacji kupieckich, 
czy też, usiłując wprowadzić w te 
ramy nowe, odpowiadające potrze 
bom chwili, formy. 
Jedną z bardziej bolesnych ta- 
kich spraw, jest właśnie 
sprawa stosunku kupca do przemy 
słowca. 
Stosunek ten, zarówno ze strony 
jednostki, jak i zrzeszenia kupiec- 
kiego kształtował się w ostatnich 
latach w warunkach jak najbar- 
dziej niekorzystnych. 
Kupiec niejednokrotnie zmtiiszony 


socjalna, która przedewszystkiem |p. Taylora z Waszyngtonu, konie- 
rozstrzygać będzie o przyszłości, 'rencja bawełniana. Z tej okazjij 
coraz nabrzmiewa i ściera Się z in- prowadzone były tam bardzo wa- 
teresami niestłumiomych imperja- żne dyskusje pomiędzy przedsta- 


kanta równocześnie hurtownika i|był 
detalistę, zapominać o swej osobistej 
konkurująceśo z własnym od- godności 

biorcą. w stosunkach z przemysłowcem, 


lizmów, 


Pod wrażeniem tych impondera- į 


biljów wielki pessymizm * niekich; 
zakrada się do intelektów ludz-| 
kich. Na narzucające się coraz na- 
trętniej pytanie: dokąd kroczymy? 
— daje się tu i owdzie słyszeć po- 
nura odpowiedź: do nowego śre- 
dniowiecza! 

Lecz jest to pessymizm głównie 
tych imtelektualistów, której na- 
dzieje równowagi społeczno-poli- 
tycznej opierali na nawrocie do 
form konserwatywnych i nacjona- 
listycznych, To bezwarunkowo za- 
wiodło. Jedynie zwycięstwo demo | 
kratyzmu może położyć kres dzia- ! 
łającym jeszcze ujemnym  skułt-| 

iem chaosu powojennego. I tylko, 
sznie stwierdzono, tyl; 
ących do 
postępu i reform społecznych, mo- 
że podołać temu zadaniu i wznieść 
cywilizację na nowe wyżyny: 
SŁ A, Kempner. 
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Bankructwa manufakturzystów 
na Litwie kowieńskiej. 


Jak się dowiadujemy, popadły 
na Litwie kowieńskiej następujące 
firmy manufakturowe w niewypła 
zalność, Niektóre z tych firm zna- 
ne są również w sferach kupiec-| 
twa łódzkiego. 

Bracia Weinstein, hurtownia 
manufaktury w Kybartach wyka- 
zuje 25 tysięcy dolarów niepokry- 
tych pasywów. Brat, a zarazem 
współwłaściciel firmy niedawno 
temu pokryjomu wyjechał do Pa- 
lestyny I zabrał ze sobą wiekszą 


co bezpośrednio 


sumę gotówki, 
ewypłacalność fir- 


spowodowało ni 
my. 

J. Kristal, manufakturzysta w 
Marjampolu zbankrutował na su- 
mę 25 tysięcy litów, pozostawia-, 
jac tyle dłagów. Sam zbiegł doj 
Mexyka. 

J, Flurwicz, Kowno, ulica Gedy 
miska, manufakłura welniana i 
bawełniana, zbankrutował na su- 
mę 30 tysięcy litów. 


| 
| 
! 


wicielami waszyngtońskiego urzę- 
du rolniczego, a delegatami euro- 
pejskich giełd bawełnianych w 
Bremie, Hawrze, Liverpoolu, Bar- 
celonie i Rotterdamie. 

Amerykanie przedstawili szereś 
poprawek do jospa kon- 
wencji, które to poprawki znala- 
zły bardżo przychylne przyjęcie. 
Członkowie giełd bawełnianych 
europejskich w najbliższych tygo-| 
dniach na plenarnych zebraniach 
zajmą wobec nich stanowisko. 
Delegaci Manchester Cotton Asso 
ciation ze swej strony wystąpili 
jeszcze z inicjatywą, któraby mo- 
sła przyspieszyć realizację wnie- 
sionych przez Amerykę popra- 
wek, Członkowie tej organizacji 
w najbliższych dniach radzić bę- 
dą nad zaakceptowaniem, względ- 
nie odrzuceniem tej inicjatywy. 

Treść nowych propozycji i po- 
prawek nie jest jeszcze znana, 
gdyż narady prowadzone były z 
zachowaniem najściślejszej tajno- 
ści. Fachowcy jednak przypisują 
konferencji niezwykłe doniosłe 
znaczenie. Właściwym jej celem); 
było usunięcie tarć i różnic, jaki 
zaznaczyły się pomiędzy liverpal 
ską Cotton Association, a rz 
amerykańskim, 


e 
WYWÓZ ZBOŻA 7 POLSKI. 
Transporty zboża połskiego a 
granicę idą na wielką skalę. o- 
statnich dniach szereg firm pol- 
skich załadował 15 cerętów zbo- 
ża w ilości 9500 tonn z przeznacze 
niem głównie do Danii, « Szwecji 
południowej i Finlandii. - glad- 
wano 14 statków żyta i jedem jęcz 
miemia. 


| 


Wielu po takich rozmyślaniach, 
dochodzi do pesymistycznych kon 
kluzji i poczyna myśleć o likwida- 
cji interesu. 

Naszem zdaniem winna się tu- 
taj rozpocząć 

akcja interwencyjna 
ze strony kupiectwa. Gdyby ku- 
piectwo manufakturowe posiadało 
jednolitą, sprawnie i sprężyście 
działającą organizację zawodawą, 
gdyby organizacja ta umiała w 
szeregach tego kupiectwa wyrobić 
dyscyplinę i szacunek-dla swej po- 
lityki, niewątpliwie inaczej dzisiaj 
przedstawiałaby się sytuacja ku- 
piectwa. Przedewszystkiem nie u- 
lega watpliwości, iż niśdy nie by- 
łoby doszło do tego, czego świad- 
kami jesteśmy dzisiaj, by najpo- 
waźniejsze firmy 
własnej winy, ani dzięki 
lekkomyślności lub karkołomnym 


upadały nie z|głoby doprowadzić do 
własnej |ewentualności zajęcia stanowiska. 


od dobrej lub złej woli, którcyo 
zależała nieomal jego egzystencja 
i możność prowadzenia interesu. 
Nawet najsolidniejszy i najpoważ+ 
niejszy, 

jeżeli nie należał do typu powor 
jennych spekulantów na wielką 

skalę, 
wydany był przez przemysłowców 
na łaskę dobrego lub złego humo- 
ru sprzedawców i magazynierów, 
którzy pomiewierali nim na każe 
dym kroku, Taki stosunek jec-ost 
ki odbijał się na stosunku organi- 
zacji kupieckich dò przemysłu. 
Organizacje te nigdy 
nie śmiały zająć stanowiska, 

któreby mogło znaleźć niezadowo- 
lenie w sferach przemysłowych i 
raczej unikały wszystkiego, co mo 
przykrej 


Dziś już nie czas na taką polity- 


spekułacjom, lub dusiły się w nie=|kę. Jeżeli kupiectwo nie zdecyduje 
znośnej opresji pieniężnej i trudno- |się najrychlej na nową, a gorzej 


ściach płatniczych, by traciły skła; dlań. 


. Tyr. 


— 


skiej Swietna Koniunktura w angiel- 


skim przemyśle jedwabnym. 


Mimo dosyć ciężkiej sytuacji w|50 lat temu rozpoczęła swą egzy- 
rzemyśle włókienniczym, miasto 


eed w prowincji Stafford, będące 
ośrodkiem przemysłu jedwabnego 
przeżywa ostatnio najlepsze czasy 
kie kiedykolwiek miało. 

Według doniesienia Draper's 
Organiser, wszystkie fabryki pra- 
cia przy n-detatowych godzinach 
przy wyrobie jumprów ze sztucz- 


I 


i 


stencję w lokalu, składającym się 
z dwuch małych pokoików, zatrud 
niając najwyżej 6 robotników, dzi- 
siaj posiada zakłady przemysłowe 
rozbudowane na przestrzeni 16 
hektarów i zatrudnia 2500 robotni 
ków. 

Zamówienia napływają w dal. 
szym ciągu bardzo obficie ze wszy 


ne jedwabiu, bluzek, sukien ilstkich słron świata, 
— M Jedna z fabryk, która M : 


Każdy otrzyma duży flakon 

wody kolońskiej i nia mo- 

żność otrzymania poniżej po» 
danych nagród, 


Reklamowa zagadka Nr. 1. 


Celem jaknalszerszego zapoznania Szan. Publiezności z wyrobami krajowemi, 
nieustępującemi w niczem fabrykafom zagranicznym, reprezenfowane| przez 
nas I powszechnie znanej firmy „LAKOMA, Adam Psarski To- 
warzystwo AKcyjne w Poznaniu urządzamy niniejszą reklamę. 


Z niżej podanych sylab, odpowiednio złożonych, otrzy.na 
się brzmienie znanej firmy kosmetycznej w Poznaniu: 


TOHEOOAACE KA BPOARARAR 


nie znacie, sami nie wie- 
cie co posiadacie! 


La — niu — zna — ko — ma — Po — 


dam — ne — Psar — cyj — A — wa — 
ski — w — stwo — ak — To — rzy — 


Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając do tego 
zł. 3.50 (trzy zł, 50 gr.) otrzyma franko przysłany do domu duży flakon wody 
kolońskiej wyrobu firmy „Lakoma*, Adam Psarski Towarzystwo Akcyjne w Po- 
znaniu, pozatem ma możność otrzymanią niżej wyszczególnionych nagród za 
dobre rozwiązanie: 


1. SAMOCHÓD NOWOCZESNY, torpedo, fabrykat „PROTYS" 


6 osóbowy, z elektrycznym zapędem i oświetleniem . zł. 14.000.— 
MIESZKANIE 5 pokojowe w Warszawie z elektr. światłem 
łazienką, etc. (trzyletni kontrakt, dzierżawa zapłacona) . „  12.000.— 
MIESZKANIE 5 pokojowe w Poznaniu, z elektr. świałtem 
łazienką, etc. (trzyletni kontrakt, dzierżawa zapłacona) . „ _ 10.000.— 
SAMOCHOD NOWY, limuzyna fabrykat „Mathis“ 4-osobowy „  8.000,— 
WYPRAWĘ SLUBNĄ . . . . . . . . - . . . . "” 5.000.— 
POKGMASKIŁO"100 04 la o 5.62 W udawaj tie. | MARKE 
U SALONIK DAMSKI „ 2 se. 0.4 0 ella 0 uru s w KOK = 
8.—11. Cztery WYJAZDY z 4-rotygodniowem pobytem, do Za- 
kopanego lub do innego polskiego letniska włącznie biletu 
H kl. (tam iz powrotem) z całkowitem utrzymaniem i miesz- 
kantem w pierwszorzędnym pensjonacie lub hotelu . u 4.000.— 
12.—15 Cztery odbiorcze APARATY RADIO, kompletniezłożone „  4.000— 
16517. DWA MOTOGYRŁE | 4 aa. 2., o S Aaa (di T aAk= 
18.—20. Trzy ROWERY . . . nm © 1.500.— 


21.—320, RÓZMAITE NAGRODY (każda wartości zł. 100.—) 
biżuterje, kosmetyki, wyroby skórzane etc . A 30 000.— 


Razem zł. 100,000— 
WARUNKI. 


, WIA ponybne! zagadki należy nadesłać w frankowanej kopercie z dołączeniem 
zł. 550 do 20 sierpnia br. pod naszym adresem: „DOM REPREZENTANTÓW JAN 
TRAWSKI* POZNAN, ul. Gołębia 4a, należność 3.50 zł. można również przękazać na 
konto czekowe P. K. O, w Poznaniu Nr. 206557, „DOM REPREZENTANTÓW JAN 
TRAWINSKI* POZNAN, ul. Gołębia 4a, wypisując na odcinku blankietu nadawcze- 
śe rozwiązanie zagadki. 
odział nagród nastąpi w przecięgu 2 tygodni 


zamknięciu konkursu, przez spe- 
ścisłą kontrolą p. radcy Èich ? F ; 


cjalny komitet i po owicza, notąrjusza w Poznaniu pl. 
Wolności 18. 

Termin ostateczny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 20 sierpnia 1924 r., później- 
szych rozwiązań nie uwzględnia się. 

Powyższe nagrody odnoszą sie do 200.000 uczestników, i wzrosną odpowiednio przy 
większej liczbie lub też przeciwnie. 

5. Uczestniczący uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi sądowej. 


DOM REPREZENTANTÓW 
Jan Trawski - Poznań, ul. Gołębia 4a. 


adna loferia!!! 


Każdy otrzyma duży flakon 

wody kolońskiej i ma mo» 

żność otrzymania powyżej 
podanych nagród. 


Cudze chwalicie, swego 
nie znacie, sami nie wie- [LAMAMA AAAA AAAA HHHH 


cie co posiadacie. | 


Mieszkanie 


3 lub 4 pokojowe 


poszukiwane możliwie od zaraz. 


Reflektant traktuje sprawę serjo i najchętniej per- 
traktowałby bezpośrednio. Zgłoszenia pod „B. M.* 
do Adm. „Głosu Polskiego*, 


LIPSKRIE 
TARGI JESIENNE 1924 R. 


od 31 sierpnia do 6 września. 


Targ ogólny w połączeniu z tar- 
giem technicznym i budowlanym 


Największe i najstarsze międzynarodowe 
Targi na świecie. Najkorzystniejsza okazja 
zbytu i zakupu. 


Informacji udziela i zgłoszenia przyjmu- 
je Przedstawiciel Urzędu Targów Lipskich 


wWiadysław Glazer 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 41, Tel. 230-55, 
RZXZZZXZZXZXZIKKXZXXXXTI. 
wF MAKARON Dr, 
6. Roiszpan 


wyborowy ofiaruje najtaniej D/H. 


Młody energiczny 


KUPIEC 


z kap. 8—ł0.000 zł. przystąpi do 
solidnego interesu jako czynny 
wspólnik, albo też nabędzie mniej- 
szy interes. Łask, oferty pod „B. 
1500* kierować do adm. pisma. 

51—3 


b. Prybulski 


Choroby skórne, wiesów. 
wenóryczae ' moczopłe 
Leczsaie światłem /Lam, | 
pa kwarcowa) i promie 
niami Roentgena. 


Zawadzka 1. 
Telefon 25-38. 


mL a a 


PO POSOOO LOOP TW 
*P-""ĘPOOP"PGPROPOP HELP P<* 


Przyjmaje od %—1 cd 
5 dọ 8, Dla pań 4—5 
7118—9 


4. Fels, Warszawa, Twarda Nr. 4, tel. 22—11. 
tel. 11-98. 7057—3 22—11. |Br. € €kkert z © 
Narufowiecza 42. 
powrócił pegen 
eee | Kilińskiego 143 
Dom ó KOSZULE treset dem od A 
. . w wielkim wyborze iłówne || b 2 K 
z piekarnią | sze res |chorooy skórsz | AUL pońoje 
iw tki | weneryczne i mo- c 
do sprzedania. Arisin oby oo) sapkiowa 3 z Kuchnią 
Wiadomość, Szosa Pabjanicka 36. popsa Przyjmuje 0 Pzuie | poszukiwane. Zgłoszenia do Adm. 
(Filja piekarska). 94-3 | m. Paboreiigoa vi od 5—4. mą „Głosu” pod „Zaraz 7110*. 110-1 


NATALU", 


z e S Er a 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


GFuN0-KUM 


Piotrkowska 72. pele Gharies Ray 


KOMUNIKAT. 


Kim jeśteś! Kim być 
możesz! Charakter, 
zdolności, przeznaćzó' 
nie. Jeśli Ci brak è- 
nargji, | lendat a je- 
żeli nie wiesz i żyć, 
postępować, aby zwy” 
cięsko przeciw-kawić 
się losowi, „wroc się 
do pana Szyllora-Szkol- 
nika, znawcy duss, au- 
tora prac naukowych, 
Nadeślii charakter pi» 
sma awój lub zain 
resowan osoby, na- 
rz rok, miesiąc uro- 
zania, kawaler, żona- 
ty, wdowiec, ile © 
najbliżazej rodziny. Na 
ha danych otrzymasz 
listem poleconym nau- 
kową szozególówą ana- 
lisę charakieru, okreń- 
lenia ważniejszych sda- 
rzeń życiowych. (Ode 
powiedzi na szczerze 
zadano pytania, rów- 
Dle? horuskup ułożony 
prees ałynne madjum 
'ss Evigny. Analzę- 
horoskop wysyła atọ 
pu otrzymanin Zł. 4, 
Jeżeli wziąć pod uwa: 
ką, że wykonanie ans- 
lisy wymaga powaśnej 
umysłowej pracy, 4 085- 
ta ogłoszeń, pocztowe 
ect., wytaj osnacsona 
euma nie jes: sbyt wy- 
Boką: Osobiście przyj- 
muje 12—7 pp. Doświań- 
czenia naukowe pana 
Adynase- Giza 2: 
chwalebny+ 


o 1 odezwami prasy, 
Katążki nadzwyczaj cie 
kawej treści naukowo- 

ającej Katalog 
watrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć zna- 
częk pocztowy. Adres: 

WARSZAWA, PSYCHO- 
GBAFOLOG SZYLLER- 
SZKOLNIE, PIĘKNA 26, 
pokój 20, talefoń tą 


W. tapinowski 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje: 12-2 pp. 
i 5—5 wiecz, 


Dr 


E Sonenberg 
powrócił, 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Zielona M 8 (od 
12—1 i 4—6) 745 


1. M. kdlrech 


Akusz, ìi choroby 
kobiece, 
Przyjm. od 10—11 
i 4—6, 
Piofrkowska 26. 


Dr. 


H. Liimanowic? 


powrócił 
raugutta 14. 


7055-5 


Dr. med. 


A. Kryński 


chor. skórne i we- 
neryczne 
Leczenie prom. 
Róntgena i lampą 
KWATCOWĄ. 
Przyjmuje 12—2 i 
9 


7-! 
Al. Kościuszki 31 
lp. tr. 


Sklep 


rogowy, ładny, za 
raz do wynajęcia 
Lange, UZ 69 


Meble na raty 


wyraz ostatniej mo 
dy, wykonanie 50- 
lidne, gwarancja 
nieograniczona, od 
świeżanie, zamia- 
ny, ceny nizkie Za» 
kład stolarski, Ltt- 
beiska 6, przy Na- 
piórkowskiego. 2-1 


Okazyjnie tanio 


Dr 


do sprzedania W Łanunowgki 


2 place 


w Rudzie, 25 mi. 
nut drogi od Gór- 
nego Rynku. Wia- 
domość:  Napiór- 
kowskiego 15, Ul- 
rich. 109—2 


e m e 


Jakót Kon 


akuszer 
ordynator szpitala 
w Radogoszczu. 


powrócił. 


Sienkiewicza 18 


ga 


Narutowicza 42. 


powrócił. 
7103—53 


i Administracja 
Domów w Berlinie, 
Adwokat MICHAŁ ROSENTHAL 


zorganizował specjalne biuro, i przyj- 
muje administracje i zarząd domów. 


Adres; Berlin, Brandenburgische str. 
26 teL Pfalzburg 61 


powrócił 
Choroby skórne i 

weneryczne 
Frzyrezje 12 — 2 


Gdańska(Diuga) 42, 
Lekarz-Dentysta 


$. Drejhorn 


powrócił 
z zagranicy 
przyjmuje od 1—7 
PPa W niedzielę 

od 10—l 

Sfary Rynek 93 
(I piętra wejście 

z podwórza) 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 
przyjm. od 10—12 
i 5—7 


Nawrot M 7. 
Telefon 28-07, 


24-2 


Lokal 


3 — 4 pokojowy w okolicy Placu Lokale, mieszkania 


Wolności, Południowej, Wschod- 
niej, Cegielnianej, od zaraz poszu- 
kiwany. Oferty sub *W. G.* do 


Adm. „Głosu“. 


Manka i wychow. 


poem kon- 
wersacji i lite- 
ratury udziela ru- 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo Cegiel- 
niana M 12, m. 4, 
od 3—5 po poł. 
098—5-n 


uchalterji, kores- 
*pondencji, ste- 
nografji, pisania na 
maszynie ucz 
szybko Lubiński, 
Piotrkowskn 79. 
158—2—n 


peery udzie- 
la lekcji jẹzyka 
niem. i polskiego. 
Ul.Częstochowska 
Ne 15 m. 5. Cena 
przystępna. Od 12 
do 5 pp.  137-1-n 


[ży może do: 
kładnie się nau- 
tczyć buchalterji 
podwójnej  (wło- 
skiej) szybko i ta 
nio w polskim i 
niemieckim  języ- 
ku. Informacji u- 
dziela: Wolfson, nl. 
Zawadzka 25 
128-2-n 


| poci szkoly 
realnej udziela 
lekcji niedrogo. — 
Oferty sub. „Ma - 
tematyczka* 
51-1-n 


ażne dła Pań! 

Znana nauczy- 
cielka naucza kro- 
ju i szycia w prze- 
ciądu jednego mie- 
siąca za 25 zł. 
Uwaga! Przyjmuję 
również lekcje pry 
watne za 50 zł. 
Adres: Szwarc, u 
Grynblata, ul. Pań- 
ska 9, m. 5%, godz. 
przyj. od 10—11i 
2— 144- 1-n 


Optoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pra 
5 grosze za "a. Naj. 
mniejsze ogłoszenie 30 


7307—3 


dr. 


Ropo | sprzedaż 
[ hinta do Sza 


3 VIN. — GŁOS POLSKI — 192} "Nr 211 
Ło | Cudze chwalicie, swego | PREMJERA! PREMJERA! 


Przez Schimmy do ottarza 


Wspaniała komedja w 7-iu aklach. 
Początek ododz 6-ci 
«w niedz. i święta o 5 


plan otomang 
szatę łóżka Piotr. 
kowska 189—-9. 
014—f=k 
arsztaty Stolar- 
skie nowe, 19 
sztuk, do sprzeda 
nia. 50 proc. ta 
niej, niż wszędzie, 
Stolarnia, Napióre 
kowskiedo 7, przy 
Górnym Rynku. 
1355—2-k 


a 


osady I prate, 


Poszukiwane 


uchalterka kores 
pondentka skrom 
nych wymagań po: 
szukuje jakiejkol- 
wiek posady, Ła- 
skawe oferty dlą 
„X* do „Głosu”, 
115—1-p2 . 


Zaotiarowane. 


pora służąca 
na stałe lub na 
Piotr 
m. 10, 
168-1-pz 


interesy kandlowe 


dstąpię sklep spo 

żywczy z urzą- 
dzeniem, towarem 
i należący do nie- 


ik 
owska 11 


„go pokój z kuch- 


nią, Cena przy: 
stępna Wójtowska 
Nr. 25. 125-0-h 
Iresa zaraz 

domek 4-miesz- 
kaniowy z owoco- 
wym sadem, Wia: 
domość Kopernika 
5 Lohrer.  85-5-h 


ankowiec poszt- 
kuje pokoju z 
e lub bez z 
niekręp m wej 
ami toże być 
przy rodzinie., 
Zgłoszenia w Adm. 
„Głosu Polskiego" 
pod „B.P.* 15-1-n 
dstąpi biuro na 
0 St c po” 
koje) z telefonem 
i magazynem w 
centrum Piotrkow. 
skiej Pod „Uran* 
do Głosu*, 7-1m 


poszakuję 3 pokol 
z kuchnią i wy- 
godami. Może 

zaraz. Pod „Ja 


dania. Kościnszki |racz* do „Głosn“ 


55, m. 4  92—5-k 
ye skład apte- 
czny w Łodzi. 
Oferty do „Gło- 
su“ sub. „Drogi- 
sta”, 127-1 k 
och krzese 
dębowych i plu- 
pa A c” x 
sprzedam. - 

adi 64 m. 9 
145—1-k 


z, 
| pz do Szycia 
Biirgera*. Ceny 
przystępne. Wa: 
runki dogodne. Ul, 
Piotrkowska 82, w 
odwórzu., 130-1-k 


aszyny do szycia 
na najdogodniej- 
szych warunkach 
sprzedaje Rozen 
Piotrkowska 88. 
161—2-k 
a raty i za go- 
ji tówkę. Meble 
żelazne, wózki 
dziecięce, krzesła 
wiedeńskie daje 
Narutowicza Ne 
Uwaga: wejscie 
tyiko z bramy, 
988—19-k 


owery marki an 
gielskiej oraz 
wszelkie części ro- 
werowe po cenie 
fabrycznej Sprze- 
daje Moszkowicz, 
Pomorska 79. 
64-5 k 
RAZY Y 
sprzedam 
Cegielnia 61 m. 10. 
1=k 
ypralnia elegance. 
kiej wypukłej 
budowy okazyjnie 
do sprzedania. Ro 
bota solidna i gwa- 
rantowana Wiado- 
mość;  Stolarnia, 
ul. Napiórkowskie- 
go 7, przy Górnym 
ynku. 154—2—k 


868—1-m 

pokój z całodzien- 
nem utrzyma- 
niem lub bez dla 
1-2 osób do wy- 
najęcia w śród- 
mieściu. Oferty w 
„Głosie” sub „Lo- 
kator*.  162—1-m 


Doniesienia rozm. 


rzybłąkała się su 
ka rasy wilcze 
średniego wzrostu 
Odebrać można 
Emilji 35 F. Wasiak 


Lagahione dokan, 


dmundowi: Gede- 
mu Skradziono 
dowód osobisty 
książeczkę wojs- 
kową wyd. w Łodzi 


oraz legitymację 
na rower 9-5-7 
ygmunt 


par! ski 

za caasa LE 
sobisty, wydany w 
gminielłorzkowice 


140—1-z' 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wen ych skór 
nych i włosów. 


ul Piotrkowska 144 
róg Kwangoliokiej. 
Godz 


la od 3-2 
0-3 w. Dia pań: 54 


Dr. mod. 


WI. Połakowsii 


ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


ul.Piotrko wska 143 


przyj m, od 5—6, 


Y NT TI) RCHREK TY WIEZIE ZKZ KI GOT PA 4 OOO ET A FZEŃIZZ UW TOAN 
Kedaktor odpowiedzialnv Władysław Mazalski. 


